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NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, piątek 13 maja 1938 r. 


zadania Polaxów w CzechosłiowacGii 


Autonomia narodowa 


i przywrócenie stanu pos adania z r. 1918 


MOR. OSTRAWA, 12.5. ,.Dzien- 
nik Polski“ zamieszcza na naczel- 
nym miejscu deklarację komitetu 
porezumiewawczego stronnictw 
polskich. który wobec zapowiedzi 
rzadu praskiego uregulowania 
spraw mniejszościowych w ra- 
mach przygotowywanego statutu 
mniejszościowego, na posiedzeniu 
odbytym w Czeskim Cieszynie w 


dniu 9 maja 1938 stwierdził co na- | 


stępuje: ' 
„Dla wyrównania strat, jakie Iu- 


dneość polska w Czechosłowacji po- 
miosta w ciągu 20 lat istnienia re- 
publiki, jak również dla skuteczne- 
go zabezpieczenia tej ludności przed 
dalszym stcsowaniem systemu, któ- 
ry te straty spowodował, koniecz- 
nym jest: 


1. PRZYWRÓCENIE LUDNOŚCI 
POLSKIEJ W CZECHOSŁOWACJI 
STANU POSIADANIA Z R. 1918 I 

2. ZASADNICZA ZMIANA STRU 
KTURY PRAWNEJ, NA JAKIEJ 
ŻYCIE LUDNOŚCI POLSKIEJ DO- 
TYCHCZAS SIĘ OPIERAŁO. 


W głębokim przekonaniu, że je- 


dynym skutecznym sposobem na- | wanie tych dziedzin życia — w 
prawienia krzywdy i poprawy dal- | których akcja wynaradawiania była 
szeg^ losu będzie zapewnienie lud- |i jest prowadzona — ludność pol- 
ności polskiej na zamieszkałym | ska wysuwa dziś z całą stanowczo» 
śrią żądania nadania jej AUTO- 


przez nią terenie bezpóśredniego ! 
decydującego wpływu na regulo- | (DOKOŃCZENIE NA STR. 3-ej) 


„WOLNY DOSTĘP DO MORZA, POSIADANIE CAŁKO- 


WITE GŁÓWNEJ ARTERII 
TO WARUNKI KONIECZNE 
SZEGO 


WODNEJ KRAJU — WISŁY, 
PRAWIE ISTNIENIA NA- 


J. L. Popławski: „Głos“ 1887 


ion Kul 


Każdy urlop jest przyjemny 
o ile urozma cony będzie lekturą ABC 


Czy nie zapomniałeś podać zmiany swego adresu? 


To nic nie kosztuje — tylko 


zadzwoń pod Nr. 8-18-33. Kantor 


ABC (od 16 b m. tel. 2-24-50 — Nowy Świat 15 I piętro. 


Zmiana lokalu administrecji „ABC” 


od dnia 16 maja biura kantoru, działu ogłoszeń oraz redakcji miej- 
skiej „ABC“ mieszczące się do'ychczas w Pawilonie Biurowym przy 


ul. Al. Jerozolimskie 3a, będą 
ul. Nowy Śwłat 15 m. 1 (l-e 


„JTesołe* przedsiębiorstwa 


Milion dugó 


przeniesione do nowego lokalu przy 
piętro front) róg Alel Jerozolimskiej, 


w — ideałem „Frampolu” 


p O NARC > Eo u oostenńwwwana 

- o f 

Rybołówstwo Fo skie vu. Speku” d 

y Nowogrodz=a 2: „tel. -40-78 pe u owane na spa ek złotego 
RYBY ŻYWE, SNĘTE, KO 1S:RWY, SLED LE | Czwartkowa rozprawa w proce- 

Dziś otwarcie nowego sklepu Puławska 98 sie Michalskiego, mimo że przed 
pulpitem stanęło tylko  8-ch 
świadków, miała przebieg, nie- 

| zwykle sensacyjny. 

| Wezwany na czwartkową roz- 
prawę naczelny dyrektor „Wspól- 
noty Interesów", p. Bronisław Ko- 
walski, nie stawił się, nadsyłając 


również na czwartek wezwany ja- Przeciwko wnioskowi prokura- 
ko świadek do sądu grodzkiego w |tora oponował obrońca Michal- 
Katowicach. Nie stawił się też | skiego. adw. Hecht, natomiast o- 
szwagier Michalskiego, świadek |brońca Miazgi. adw. Freyer, 
Sankcwski, prosząc sąd w liście, | przyłączył się do wniosków oskar- 
nadesłanym z więzienia, o zwol- | życiela pubilcznego. Sąd postano- 
nienie go od zeznań ze a: podzielając motywy prokura- 


— Jak określano na miejscu 
gospodarkę „Frampolu”? 

— To była żadna gospodarka. 
Kierownik nie był fachowcem. 

— A jak było z płaceniem su- 
rowców i robocizny? 

— Jak było z surowcami, to nie 
wiem. a % robocizną to bardzo- 
słaba. 


Potworna profanac a 
dokonana przez piianych komunistów 


na pokrewieństwo z oskarżonym. r k świad: 
w Wesołej (gmina Wawer) miej- tychmiast policję. Aresztowano kilku > è eny torasspuzesiuchaéafjgdnaksómwigd 


Po wysłuchaniu wniosków stron | ków Zandberga i Darowskiego 


scowa jaczejka komunistyczna pro- 
wadziła od dawna bardzo ożywioną 
działalność. Po ostatnim zebraniu ja- 
czejki, które odbyło się w Środę wić 
czorem, uczestnicy jego udali się do 
przydrożnej kaplicy przy ul Pilsud- 
skiego, gdzie połamali krzyż i po- | 
rozrzucali wota. Wnętrze kaplicy cał 
kowicie zdemolowano, a kwiaty po- 
deptano. 

Miejscowi narodowcy, pp. Kwiat- 
kowski i Uziembło, zawiadomili na- 


Dziś start 


polskiego iotu na dystansie 24 tys. km. 


LOS ANGELOS, 12. 5. Ter- 
min rozpoczęcia gigantycznego 
lotu mjr. Makowskiego przez At- 
lantyk, ustalony początkowo na 
dzień 12 bm. o godz. 7-ej rano, 
ze względów technicznych, a 
mianowicie wobec konieczności 
uzupełnienia i sprawdzenia 
nych części samolotu, odrecz» .y 
został do dnia 13, t. j. dzisiaj. 
Dzisiaj więc mjr. Makowski wraz 
z załogą, zlożoną z pilota rezer- 
wowego, mechanik. i radioope- 
ratora, wystartuje na samolocie 
„Lockheed 14“, zakupionym przez 
linie lotnicze „Lot*, do lotu na 
dystansie ponad 24.000 km. 


TRASA 

Trasa lotu prowzdzi z lotniska 
fabrycznego w Burbang do Me- 
xico, stamtad wzdłuż wybrzeży 
Ameryki Południowej do miasta 
Maceio w Brazylii. skąd rozpocz- 
nie się przelot Atlan'vku do Da- 
karu w. Senegalu. Z Dakaru mir 
Makowski zależnie od warunków 
atmosferycznych. albo skieruje 
się od razu ku wybrzeżom Fran- 
cji, albo też lecieć będzie wzdłuż 
brzegów Afryki do Tripolisu, 
skąd dokona przelotu do Włoch. 


PRÓBNY LOT 
W dniu 11 maja mjr. Makow- 
ski odbył na trasie Burbang — 
Last Vegas próbny lot na apara- 
cie, przeznaczonym do gigantycz- 
nego lotu. 
a || UK 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM R; 10 I>t 


róż- 


uczestników potwornej profanacji, a 
mianowicie  28-letniego Aleksandra 
Kauibersza, 2l-letniego Józeia Reguc 
kiego, 21-letniego Kazimierza Kowal 
skiego oraz 2i-letniego Henryka Ob- 
rębskiego. ę 

Aresztowani przyznali się do wi- 
ny. W chwili dokonywania 
nego czynu byli pijani. Przewieziono 
ich do Warszawy do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 


W samolocie porobione zostały 
już odpowiednie przeróbki, po- 
zwalające na zabranie większej 
ilości paliwa, tak że poszczególne 


ci ia 


I zuowu, po dłuższym okre- skiego w Sejmie naszym do- 


cie, w klórym moówiso się vół- 
głosem o per'ruktacjach nnę- 
dzy Polakami a ukraińcam.. 
dowiadujemy się © ogłoszeniu 
deklaracji UNDO, wyliczają- 
cej rzekome „krzywdy“ ukra- 
ińskie i domagającej się auto- 
nomii terytorialnej na obsza- 
rze ziem, zamieszkałych przez 


ludność „ukraińską“. 

Do tych ciągłych ruchów 
wahadłowych polityki ukraiń- 
skiej można było się już przy- 
zwyczaić Raz po razu obser- 
wujemy okresy, w których mó 
wi się o ugodzie z Polakami, 
o przeniesieniu właściwej ak- 
cji ukraińskiej za kordon ro- 


syjski, poczem znowu nagle 
podnosi się wrzawa, „krzyw- 


idy“ ukraińskie rosną, jak na 
jdrożdżach 1 padają domaga- 
Inia się oderwania ziem „ukra- 
lińskich* od Polski, lub conaj: 
| mniej żądania autonomii tery 
' torialnej. 

Nie tak dawno jeszcze, bo 
temü, słyszeli- 
my z ust przywódcy ukraiń- 


potwor- dn. 18 bm.: 


sąd postanowił świadka. Broni- 
sława Kowalskiego, wezwać po- 
wtórnie na dzień 19 maja na go- 
dzinę 9-tą rano. 


podanie, w którym swoje niesta- 
wiennictwo motywuje tym. że był 
|Ma aw "mn MO a |, | 


Coraz cieplej SENSACYJNY 
Przewidywany przebieg pogody w PR ORURZTORA 


Na wstępie rozprawy prokura- 
tor Marcinkowski złożył sensa- 
cyjny wniosek o wyłączenie od 
zeznań Zandberga i Darowskiego 
na podstawie art. 110 k. p. k. Mo- 
tywując swój wniosek, prokura- 
tor mówi, że aczkolwiek obaj ci 
Świadkowie w toku Śledztwa nie 
byli oskarżeni, jednak wobec fak- 
tów. ujawnionych na przewodzie, 
linia demarkacyjna między ławą 
oskarżonych a tymi świadkami 
jest zatarta. Szanując świętość 
przysięgi, prokurator prosi sąd © 
wyłączenie tych świadków od ze- 
znań. 


mrozki) w ciągu dnia pogoda słone- 
czna i ciepła (temperatura około 20 
st.), przy słabych wiatrach miejsco- 
wych i dobrej w:dzialności, 


Po chłodnej nocy (miejscami pez | 
| 


etapy będą mogły dochodzić do 
5000 km. Samolot przygotowany 
jest całkowicie do lotu ślepego i 
zaopatrzcny w trzy radiostacje. 


sadne i szczere oświadczenie: «ej w 
Rozwój wypadków w b. impe- żadne mocarstwo, a ruch u- nia 
rium rosyjskim od wiosny 1913 kraiński musi 
świadczy niezbicie, że musi 
przyjść d> oderwania się zlom 


ukraińskich od wszelkiej wspoól- 
ności państwowej z ziemiami ro- 
syjskimi T A a „przyjść o po. 
wsta l w. > | cą nad . 
h i Zas logika dzieów mó| Tym bardziej zadziwia, że 
wi, że nigdy trzydziestomilionowe dla publikacji dzisiejszych żą 
gh macierzyate nie zrezygni dań UNDO wybrano akurat tẹ 
Z SZ milionów : A -t 
swych oddzielonych waska rzecz- | WAŚNIE chwilę. Zastanowić 
ką (Zorucz — przyp. Red.), od przecież musi zbieżność w cza 
pnia macierzystego. lą świadomo- sie z żądaniami ludności nie- 
ścią jest przejęty cały naród u- mieckiej w Czecho - Słowacji, 
ORESMI . KATE m. jego EM za którymi jawnie wypowia- 
RADE E CO A „|da się Berlin. Co ta zbieżność 
wi się innym językiem. Bądź ia znicz WE 
co bądż zaszły pewne zmiany |™®8 y : , 
w konstelacji zagranicznej. W | Czy to uboczna akcja Berli- 
Rosji ruch ukraiński spotkał jna, by skłonić Polskę do po- 
się na lerenie Kijowa z kich « żądań Niemców Sudec 
sjami i nie zanosi się bynaj- |kich odpowiednią akcją? Czy 
mniej na tworzenie się pań [może wpływ jakichś niepoczy 
stwa ukraińskiego. Niemcy jtalnvch kół czeskich, zamie- 
chwilowo wyrzekły się protek |Irzających na tej drodze pow- 
toratu nad ruchem ukraiń- |stirzymać Polskę od wysunię- 
skim na ziemiach polskich i|cia własnych postulatów wo- 
dla modus vivendi z Polską jbec Czechosłowacji? Czy mo- 
nie mieszają się w akcję ukra |że wreszcie jest to samodziel- 
ińską bezpośrednio. Za żąda- |ne „pomyślenie” kół ukraiń- 


redentę 
| ternu. 


poprzesiawać kraińskiej a ; 
na platonicznych sympatiach tym, czy tamtym? Nie należy | plac. 


bez przysięgi. 

Pierwszy zeznawał świadek Sta: 
nisław Kamocki, mechanik, który 
pracował we „Frampolu” od ro- 
ku 1922 do 1938. Zeznania jego | 
charakteryzują dosadnie sytuację | 
we „Frampolu“ i metody gospo- 
darki, stosowane w tym przed- 
siębiorstwie. Na wstępie świadek 
wyjaśnia szereg okoliczności, do- 
tyczących różnych obiektów prze- 
mysłowych „Frampola*, przecho- 
dząc wreszcie do sprawy tartaku. 


NA -OLA BOGA" 

Przewodniczący: — Jak było 
drzewo przecierane w tartaku? 
Czy umiejętnie? 

— Gdzietam umiejętnie! To by- 
to tak wszystko prowadzone ns 
„ola Boga". 

— Czy były skargi? 

— Było sporo skarg na tartak, 
na elektrownię, na młyny. 


Że... 


alami ukraińskim nie stoi w skich, oparte na wyczuciu, że į chał, to najpierw był zastawiony 
wili nawet półoficjsinie w chwili dzisiejszego napręże | Stół, zakąski, wódka, całe przy- 


wysunięcie „krzywdy“ u-; 
może się przydać | 


Berl na i na popierających ir- bowiem zapominać, że zarów* 
instrukcjach Komin- ,no Niemcy, jak i Czechosłowa | reg szczegółów z dziedziny go- 


— (Cóż na to mówił Miazga? 
— Mówił, że przywiezie pienią 
dze z Warszawy i tak woził i wo- 
ził, aż nie pźywiózł. 
JESZCZE NIE MA 
MILIONA 


— Czy świadek rozmawiał z 


Miazgą o długach „Frampolu”? 


— Rozmawiałem. Raz wyszliś- 
my z kotłowni i Miazga powia- 


da: „Tu będziemy budować prze- 


dzalnię”. — „No dobrze — od- 
powiedziałem mu -— ale za co, 
przecież nie ma pieniędzy“ — 
Miazga odpowiedział: „Przecież 
„Frampol“ nie ma jeszcze młe 
liona długów. Jak dojdziemy do 
miliona, to staniemy“, 

— Świadek mówił, że klienci 
się skarżyli. Na co były te skagi? 

— Na przykład w młynie skar 
żono się ciągle na braki. Na 100 
kg. mąki brakowało zwykle 20 kg. 

— (Czy Michalski przyjeżdżał 
często do „Frampola”? 

— Dość rzadko. Widziałem ge 
kilkakotnie. 
Jak Miazga 
Michalskiego? 

— Jak pan Michalski 


podejmował 


przyje- 
jęcie. Gdy Michalski był pijany, 
to dopiero wtedy wychodził na 


Wśród dalszych pytań o  Sze- 


jcja» choć toczyły ze sobą wal- jspodarki „Frampolu“ obrońca Mi 


|kiej. 

Warto sobie zapamiętać, że | 
wokół | 
naszych granic, ukraińcy pod- | 


kę polityczną, mimo to rów: | 
nocześnie opiekowały się u- 
kraińskim ruchem odśrodko- 
wym na ziemiach polskich i 
dziś jeszcze mamy centra ir- 
redenty ukraińskiej na eks- 
port w Berlinie oraz rowno 
cześnie w Czecho - Słowacji į 
na terenie Rusi 


ilekroć coś się dzieje 


noszą głowę i przypominają 
światu o swych istotnych dąże 


niach. Berlin podniósł Niem- ' 


ców sudeckich i rzucił ich na 
Czecho - Słowację. W mig 
podnieśli się i ukraińcy. I on: 
także... domagają się autono- 
mii terytorialnej. 


Przykarpac-- 
| sty. . 


| długów 
DOG. | 


chalskiego, adw. Hecht, stawia 
m. in. pytanie: 
— Czy we „Frampolu” był ma- 
gazyn? 
— Jaki tam magazyn... 
Przewodniczący: Proszę 
świadka odpowiadać poważnie. 
Świadek: — Magazyn wybudo- 
wany był — tylko był zawsze pu- 


— Czy Miazga nie mówił o u- 
padłości „Frampola”? 

— Mówił kiedyś, „Jak waluta 
upadnie, to wszystko za parę gro- 
szy się zapłaci”. 

Kwestią tą zainteresował się 
prokurator, precyzulac w dal- 
szych pytaniach, że Miazga miał 
na myśli ewentualną dewaluację 
i zapłacenie „paroma groszami” 
„Frampolu* w tym wła- 
śnie wypadku. 


mum Sar. 2 


„ABC dla 


Oddział „ABC* w Katowicach, 


Slaska 


uł. Starowiejska 3. 


| Sensacyjny proces © zniesławienie | 
Przynależność do „Volksbundu” 
urzedników braci Cyganków 


KATOWICE, 12. 5. Przed Sądem | za czasów prezydenta dr. Górnika, | jo twierdzenie, iż oskarżyciel 


Grodzkim w Katowicach wentylowana 
była we Środę ponownie sprawa| 
przynależność wyższych urzędników 
magistratu katowickiego, braci Cy- 
ganków, do Volkshundu. Na dzień ten 
był wyznaczony termin rozprawy 
karnej o zniesławienie z oskarżenia 

watnedo ihspektora biura Magi 
strata katówtekiego, Alfreda Cygante 
KA przeciwko b. kamisarzowi  miej- 
Akie Alojzemu Bmletanie i b. in- 
szektorowi biur Magistratu kato- 
wiekiego, a obeeńie funkejóRaFiiisz0- 
wi Volksbuńdu p. lgnaćemi Ufómbt- 


Se ietan i Giomotka śrierdziii, że 
ma 80 14 ZPWPĘ 
SŁOŃCE 
3-48] 19-19 
KY rZYC 


JEŻ ; = ' 
Di. dniaj” tżybyło 


i 


MAJ 


18 


PIĄTEK 


Dail tw. Królowej Meos: 
Jutró św. Bonifacego 


OGŁOSZENIA 


MEBLE 
JTJEFY 
- MEBLE firma chHrześcijan- 
; ska „Kiężkowski” 
R. Plac Trzech Krzyży lz 
ł-sze piętro, poleca duży 
wybór nowoczesfiych miebh Waran- 


ki dokodhe Sztuk! pojedyncze 
= s wacka aż ; 
Stylowe, no- 


| MESLE wotzešne Sw 


towe Sypia!nie. Gabime: 


ty. Sztuki pojedync:€ 
Wytwotne menle tapicerskie poleca 
fima chrześcijańska  „Ciężkowski”, 


Nowy Swiat 64, tel. 344.85 Wyrób 
własny Warunki dogodne 

a 

óstátnié ho- 


MEB LÉ wości! pole: 


ea firma chrześcijańska 
„J. Ciężkowski* Nówy 
Świat 39. Wielki wybór — dogódńe 
fóżpłaty. Prosimy zapamiętać ead- 
res: Newy Śwłat 39, I piętro, viš = 


e « vis „Kina Pan“ 

MEBL górówe I na zańiówienia 
wlasnego Wvtobu pole- 

6% Chrześcijańska Wyrwórnia Kary- 

łowśki | Gorgas, ul. Świętokrzyska 34. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
D E io 
RAKIETY *szysico do spor: 


tów w dużymi wybarze poleca 


STEFAN STEFAŃSKI 
- Jasnd 12 Haprzeciw Fithdrmonii 
RÓŻNE 
PEEP 1 : 
CHROMOWANIE nowanie | 
eynowanie wykonuje Zakład Gal: 


Wahiczho « Sżlifierski E. Burakow. 
eki Widok 24, tel. 294-88 
ręezniki, scierki, obru- 


PŁÓTNA sy, sótwety, Kóldry. kó- 


ce, podpinki, poszewki, tarfuchy. pó 
peliny kósżulówe, Kretońy, jedwabie, 
wełny, poleca skład Szczubiała, Brae- 
ka 18. 


i | +  Hohczo: 
WYRO ży GU 10 NE chy lecz- 
niczę, Pasy uszeżupiające. Linoleum 
= (efaty, Płaszcze i peleryny im- 
płegńowańe. Obuwie teńisówe, pó- 
kojowe. sezonowe artykuły plażowe 
& j. Boruchi, Marszalkowżka 79. 
Duży wybór. Niskie ceny, 


KUPNO SPRZEDAŻ 
poza 


GET płyty do języka Irancu- 
śkiega z patefonem, malo używa- 
ny do nabycia, Wiadomość Aleje Jer. 
da p. 10 tel. 7-27-33. 


lu t Sc do pisania 
torpedo  podróżrie | 
biurowe. arytmometry 

Thaleś; duży wybór 

maszyn  okazyłnych Sprzedał = 


Kupno — Remonty. Maczunder, Mar- 
azałkowsta 83 tal 700-05. 


który był Niemcem, bracia Cyganko- 
wie byli wielkimi Niemcami, a kiedy 
w 1928 roku przyszedł na stanowisko 
prezydenta miasta Katowic dr. Ko- 
cur, stali się nagle wielkimi Polaka- 
mi, a przecież od 1923 roku tio 1930 
byli wszyscy członkami Volkshunda, 
a W śztńcjóltabzł także i cbesny in: 
spektur biur Mazistratu Alfred Gy: 
ganek. 

Ten ostatni temu stanowczo za- 
przeczył, wobec czego oskarżeni prze- 
Głożyli na tozprawie we Śrędę sądowi 
oryginalną księgę ewidencji członków 
Volksbundn, z której wynika, iż 
twierdzehia Śmietany i Gfomotki są 
prawdziwe, Í że wszyscy trzej bracia 
Cyginkowie należeli do Volkshundu. 
Obróńea Cyganka wysunął wobec te- 


Teatry 


na Siąsku 


TEATR IM. STAN, WYSPIAŃ* 
SKIŃGÓ W KATOWICACH 

Piątek o godz. 20: „Gałązka Roz- 
marynu”„_ 

Bobółai $. 1530 „Gałązka rozma- 
ryn” (dla śakól), g. 19.30 „Gałązka 
roamatyau” (SPFZŁdANE). 

Niedziela: g. 11 „Jaś i Małgosia” 
(przedstawieńije dla dźieci): 

Godż. 1530 „Gałązka tozmarynu” 
(sprzedane). 

Godz. 20 „Gałązka rózmócynu”, 


NA PROWINCJI | 
CHORZÓW — wtsrek 17 bm. 6 


sasyo 
j godz; 20: „Pe tej ł tamtej stronie . | 


atny był wpisany na listę członków 
ez jego wiedzy i nie istnieje żadna 
jego własna deklaracja. Oskarżeni 
ategorycznie temu zaprzeczyli, 
twierdząc, że wpis do księgi człon- 
ków następuje tylko i wyłącznie na 
podstawie deklaracji członkowskiej. 
Deklarseją taką istnieje | w Stusunz 
ka de p, Alfreda Cyganka I tylko w 
czasie przeprowadzonej w swoim cza- 
sie préz Głudźt rewizji 20stalā ŻA- 
brana wraz z innymi zikwesłionowa: 
yti dokümėñtaml l gnajduig gie W 
aktach Dyrekcji Potieji w Katowi: 
cach. Sąd dopuścił dèwód z kiłerowni- 
ka Vołksbundu p. Maksymiliana Wal- 
dena na okoliczność, że wpis ds kalęgi 
członków następuje w Volksbundzie 
tylko na podstawie deklaracji cżłón- 
kowskiej podpisanej przez zainiete- 
sowafićgó, ofóż, ŻE w tým WYpadku 
było tak Biime, R wpisańie dð kśięgi 
członków bez deklaraci była nieme 
żłiwe w tym celu rozprawę odró. 
Żył do dnia 25 maja b. r. 


„Krak” 
w Warszawie 


ITkóżał się pierwszy hurAer ty» 
godnika „Krak* przeniesionego 
ż Katowić dò Warszawy „Krak“, 
wydawany ptżez Stanisława Szu- 
kalskiego pod redakcją Zbignie- 
wa Sadkowskiego zKkjińuje s:$ — 


jak widać z pierwszego Hllimetu, 


nietylko zagadnieniarńi artystycza 
"nymi, jak dotychczaB, lećź rów= 
nież politycznymi i społecznymi. 

re cii i E 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


| 
| Bo 


wr. RAB 


Akcja studentów żydów 


wobeć „ziemian” Żydowskich 
Pakuj sie na role 


Żydowska „Ohwila" zamieszóWa 
następujące ógłóBkEfie: 

Koło Rolników Śliuientów Śydów 

U. s. B. w Wiłńłę twraca tą 

drogą do ziehiłAńsiwa żydóWikie- 


go z prośbą © Mdzielenie płalityk 
letnich, któryefi brak dawał SIĘ öd- 
czuć ddłkliWie studentom  Sylom 


na Wyasiałe Rolniczym w latićhi ü: 
biegłych. Sprawa szerzenia oświi! 
ty rolniczej wśród Żydów wiąże 
się obecnie z ©6gólhą tefdencją 
przewarstwóWieńła Żydów w kie: 
runku osiedienia ich na roli. Ide 

wasza jest stwGrzenie w práysxlos 

fńłódeóó Zespółu fólńików Żydów, 


W okregu stanisławowskiła róże: 
grano cztery mecze ćwierćfinałowe o 
puchar S.0.Z.P.N. PAZ leja 
czu migtry skręgu Rewera pokonała 
kołófuyjskie Poleudić Bii (3:1), żdo- 
Bywając Bramki płzea Żasławskiego, 

swak Jenczego | Mytkiętowicza, 

R.D.T. — Gófka 1:4 (1:8). Nieza- 
służona porażka R D.T., dla której 
jedyną bramka zdobył Wowoniewicż. 

Bystrzyca (Natlwórna) == Prałom 
5:0 (2:0) Irypne  Strzelee  (Prósk- 
aow 1072 (8:2), 

W dscydyapi „Móczu o fhistrz6- 
stwo klasy S.0.2.P.N. Rewera m 
raia Pma 3:0 Bramiki zđöbyll: Ü- 
dalski Zasławski | Nowak. Rewóta 
bedzłe repreżchtówała okręg BANI: 
sławówsk| w rozgrywkach ð wejście 
do ligi w grupie: Lwów, Kraków, 
Stanisławów, 

LWOWSKA LIGA OKRĘGOWA 

Lwów: WKS Jarosław — Ukrai- 
na 4:1 (3:0). Pogoń Ib == Gsuwaj 
(Przemyśl) 6-0 (2:0). Ozatni = Kö- 
toha (Sambor) 7:10 (2:0). 

— RES 0:0. 43 
tzeniyśl: Junak (Drohobycz) =- 
nia 2:1 (216). 

omen E T EEEE) 


Wiine Zebranie Akc. 


Wstczymnamie riusckaas | A lpg Rar | Lewemtir 
na trakcie krakowskim 


Komisariat Rządu na m. st. War- 
szawę komunikuje, że zarządze- 
niem wbjewódy kieleckiego bd 
dnia -go bm do odwołania w 
żwiązkit z przerabianiem drogi zo- 
stał wstrzymany ruch dalekobieżny 
pojazdów konnych na drodze pan- 
stwowej hr. 13 (trakt kfAkowski) 
na odcińkiu 6d Radomia dö Kiele. 

Podczas żafńkhiętia drogi bbjażd 
będzie się odbywać: 1) r Radomia 
drogą powiatową: Radom, Wierz- 
biea oraz Wierzbica Llśnik, Ja- 
strząb, Szydłowiec i ŚSżydłowiet 


| 


KINA W BYDGOSZCZY: 
APOLLO: „Penny*, ó 
KRISTAL1 „Košciuszkó pod Ra- 

cławicami". 
KAPITOL: „Ośkarżona*, 
MARYSIEŃKA: „Dama Kómelió- 
wa”, 

DRUGI TOR DO GDYNI 

BYDGOSZCZ, (a). W Bydgoszczy 
w dyrekcji linii kolejowej Śląsk 
Gdyhia, która kspioalvwana jest 
pizez Towarzystwo Francusko - Pol- 
skie, odbyła się konferencja w wyni- 
ku której zadecydowano rozpoczęcie 
w najbliższym czasie budowy drugie- 
go toru kolejowego na tej linii. Przy 
pracach przygotowawczych zatfudnio 
nych jest około 100 pracowników. 
BEKONIARNIA W ŚWIECIU 
ZAMKNIĘTA 
ŚWIECIE, ñW. (KO). Ná shutek 
cöfnledle kontyngentu obecnym wia- 
śtibiełóm bekəoniarnię zamknięto. Na- 
deszłe transporty świń nie żośtaly ö- 
debrańe, Wobec czego Wśród  róliie 
ków pómiółskich Gdjś ślę 


dauwAazyć 


Pawłów, Chlewiska, Huta, Niekłań, 
Wołów, Krasne; Mniów, a dalej dro 
gd państwową hr. 13-2 
Pibttków) do Kiełe. 

2) ze Skarżyska do Kielo: drogą 


państwową hr, 18-1 (Bzin — sa 


Maleniecka) z Bzina przez Bliżyn, 
Odtowąż, Podwółów d6 sktfzyżówa 
nia ż drogą prywktną Mniów, Nie: 
kłań, Szydłowiec a dalej wsfibm* 
nianą dregą powiatową piżez Kra- 
sne do Mniowa i hastępńie drogą 
państwową nr. {18-2 (Kielce — Pio- 
trków) do Kielć: 


OMORZE 


silhe rozgóryczenie. Sprawą tą śię 
zajmiemy. (ko). 


ŻJAŻD PSŻCZELARŻY 


TORUŃ, (KO) W niedzielę dnia 
15 bm, odbędzie się w Żoruniu w 
sali „Tivolit Walńy Zjazd  Delega- 
tów Pomórskiego Związku Pszczela- 
rzy. W zjeździe wezmą także udzial 
pszczelarze z terenów przylączonych 
dó Pomorza. (ko). 


Kronika 


„ZEMŚTA" w BRZEŚCIU 
W Brześciu w sali Ośrodka Wy- 
chdwania Fisyćżnego „Świł” Ww so-, 
botę dn. 14 maja 1938 r. o  godz.! 
18-ej Teatr Społeczny urządza po- 
owldrne przedstawienie „Żemisty”, ko 
médii hr. A. Fredry, dla młodzieży 

szkólhej. i 

Ô PORZĄDEK W HALACH 

TARGOWYCH 


Wadiuż hal targowych na dużym 


RADIOFÓNIZACJA NA WSI © 

(JK) W powiecie puławskim Istnie 
je Wieś Buełiałowiee, składająca się 
z 56 gospodarstw. gospodarstw 
tych 53 posiadają wlasne radioddbióf 
biki larhpowe lub detektorewe:. 

WAŁ OCHRONNY 

OUK) Na Wiśle w pów.  pulaw- 
skim buduje się abecńie wał, któree 
go Koszt ma wynieść 150.000 4l. Wy- 
budowańo fiô dò obecnej chwili 4.5 
km. wału kòsztem 50.000 2}. W bie- 
żącym sezonie przewiduje się budo- 
wę dalszych 5 km. Cały wał będzie 
się ciągnął na przestrzeni 15 km. 

KOMASACJA W ŁUKOWSKIM 

(JK) W powiecie łukowskim ptze- 
w'duje się w Kidżącym roku wykoń- 
czenie prac komasactyjnych Ww i4) 
miajsćówościach na obszarze 11.269| 
ha oraz rozpoczęcie nowych koma- 
sacji w 8 miejscowościach na obsza | 


rże 4:754 ha. Scaleniem objętych jest 
4.171 gospodarstw, liczących 16.060 
ha gruńfów. 2 

; MORBERCZY ĆI08 

(JK) We wsi Stoczńja » Orj/ńaeka 
(pow. biłgorajski) podczas wynikłej 
na tle ulepórlzurniśń $gsiedzkich bój 
Mi niejaki Pate! Mórek zabil bagne 
terh Pawla Bidę: Zabó,dę żresztowa- 
ne natychmiast. 

ŻUCHWAŁA PAŚAŚĆ 

(JK) 65-1ełnia starusżka Mariahha 
Szczepaniak, Żómieszkalą we Wsi 
Czettiiejów (pów. lub? ftowski) żósta 
łą napadnięta we własnym mieszka- 
niu pa 1 „jbscność domowników 
przez 3 bandytów, którzy zażądali 
pieniędzy Ba:dyci śkatowali starusź 
KA pa czyń Bkrępowali ją pierżynk, 
aby fla krzycakia. Na szczęścia prry- 
były właśnie mąż nieszczęśliwej 
spłoszył bandytów. 


W dn. 9 b. m. odbyłe się Walne 
Zgróm. Akejof. S-kl. Zé sprąaWwozda* 
nia Zarządu wynika, że poinyślna Ko- 
niunktura w przemyśle w okresie 
sprawozdawczym 6dbiłą się rówńież 


Źwiększyłb się  żetłudhianie Ww 
Dziale Wagońdwym, ogólną popra- 
wa zaznaczyła śię w produkcji silńi- 
ków Spalinówych. Firtia przystąpiła 
do setyjnej produkeji tółńej mocy 
sliników Bertł « Diesel öra  BiltikÓW 
na gä ssany. Pozatem Zakłady o- 
pracawały nowć typy spraęiu po- 
żarniezógó, |akb tö: fhatópómp, au- 
topogotowia pożarniczego, autod- 
pómp i cysterf, a SP 

Specjalną uwagę należy poświęcić 
ftbntowił samochodów, w  któfej 
produkcja Stale wzrasta, w źwiązku 
z czem dokotiywaąanė w hlej są dalszć 
większe ińwtstycje. Dó  mierńtowda 
nych samochódów WpraWadżońe SĄ 
stópniówó elementy krajowej pres 
dukcji. 

W pierwszej połbwie bieżącego ro- 
ku Spółka przystęgi(je dö budow 
rowej fabryki samethodów w Lupii- 
nie. 

Do Rady Nadzorczej pp: 
prezes — Ańdrźej Rotwahd, Wice- 
prezes — Czesław Klarnót, czidńkde 
wie: Stefan Brun, Slefan  Dąbrow- 
ski, Adam Kichatzewsśki  Każimtilera 
Tyszka, Watlaw Woszeżyński. | 

Z osiągniętego zysku w kwocie: 
zł. 1,060,141,47 uchwalono  twwgłacić 
634 dywidendy. 


Polesia 


(Kielóż — | Korżystnie ra dżiałalnóści Ś-ki. 


weszli 


„ryńktu w Brzóściu n. Bug., które stac 
| nówią 


wlastłość prywatnegi towa- 
fżystwa niema dotychczas thodni- 
Ka, a wyłożóńó tylko kocieńi Ibamł. ; 
Zarząd Miejski w Brześciu h. Bug. 
awiócił się dð wymibnionejże towa- 
rzystwaą %£ wezwanie 6  ilfożenie 
chodników  haokoło  Wymientonych | 
hal. Weżwania tó pażóstałó Jednak | 


bez eclia. 

NARESZCIE PORZĄDEK 

NA BWOÓRGU 

Ceńtralty Dwórsec Kólejowy w 
Brześciu n. Bug. doniódaWna  Jósz- 
tże tak żaniedbany, n | astat- 
nlö Gurópójski wygiąd. Duża | abszer 
ta póczekalnia jest warws  utizy- 
mywdna A liezrd Bttaż kdlejowa, peł- 
ńiąća tamm Służbę natychmiast usuwa 
eleńtent, który rsychadżi na dwó- 
řžec w Riewladofiym tali. Bala bu- 
letówa Pierwszej | HUfugiej Klasy, to- 
dle forńfdlnie w złóleniach | kwiatach. 

UTÓNIEĆIE PIJANEGO 
Zachariusż ŁóchóWicj, że Wsi Lu- 
tyhsk, pów. stólńskiegó fpowłacająć | 
w stanie Hijahyti ze Wa! Kasdary Lu 
tyhskie do domu drógą gmihną siras 


tł w pewnćj chwili równowagę, 
wpadł do jeziora 1 tanął, Zwłoki 
wydobyto. 


_. ŻAUADKÓWE ZWŁóki 

W lesie państwowym, ha  teteńle 
mity Chomsk pow. dtóhicklego 
znależióno źwlołi nieżAanej kobióty,| 
tdt okólo 30, przy których nië  zhóż | 


eziono ładnych dokumentów, an | 
d są juź w rożkładzie jednak śladów. 
*dreby wskazywkły ha  gwóaliówhą 


smiete tie twierdżane. ldtnieje grey, 
ottszóżenie, że le*t tò umysłówe Cha 
ra kobieta, która w miesiącu kwiet- 
niu widziana była w tym miejscu. 


dstttonea | 


| 
| rodzaj reklamy, 


tak = a nielidziege, W da- 


mi spoieczeństwh Żydowskiego. 


żenidi tym szukaniy pöpärcia zie- Zarząd Koła Rolników Studentów 
midstwa  żydowskiegó,  Wobeć| |. „ Żydów U. S. B. = 
zbilzójądych się wARAGYJ letnich, | Powyższa akcja Koła Rolników 


sprRWó Gtrzymania praktyk letnich Studentów ży 
staje A fla nas Bařdsð  zktualna. 
To (6Ż Żdrząd Koła EWraca się do 

gcą prośba o 
Wości na przy 
2 pośród czlon 
ola. Zgłoszenia prosimy la- | 
adłesóm: ' 

Żydów 


zietńian Żydów £ 
zglóśźóńłe swe g 
ole prüktykäñt 
(üw 

awle kierowić p 

a Rolników Studentów 
U. $. B., Wilno, ul. W. Pohulan: 
kà 14, m: 19: Mamy niej ża 
epel nasż spotta się z Gdaźwięka: 


$port w Małopo!sce Wschod. 
Okręg Sten sławowski P. Z. P. N. 


fiaeszów: Lecila (lwów 
sovia 2:1 (0:1). 


j — Pe. 


dów jest objawem 
polityki żydowskiej, zmierzającej 
do ó5siedlenia żydów na wsi w 
PoisćB. 


i 
| 


Dzieci polskie z Litwy 
na koloniach w PJISCG 


| WILNO, 14. 5. Wzorem lat e 
(biegłych żarżąd th. Wilma żafitó- 
sił w tym roku ha kolonie letnie 
dzieci polskie ż zagranicy. Pô 
raz pierwszy zostanie również 
Zaptószónych 50 dzieci polskich 
iz Litwy. 


— 


mm 


i ATRY „ |drżówóstatiu ówień eńiszczył iy Br 
pal EATR 1527 „Prżóprówddź: stizeńi 3 ha  Śeiólką (ROSKO, 
i 


KINA 
ADRIA: „żona czy sektetarka”, 
APOLLO: „Gróżny Pya 
OORSÓ: „Löwen przy d. 
GRANIA: aRóvert | Bertrand", 
GWIAZDA: „Bkłamałań”, 
METROPOLIS: „Kraj miłośc”, 


Dzięki „wytężonej akcji  tatunkówej 
praćowńików leśnych, ludności ekeli- 
czńej | straży fióżarńej Udało Się ð: 
gień umiejscowić a nastepnie urazić. 
NÓWY GMAGAR SZKOLNY 

Zarząd miasta Wrześni żamierze 
przystąpić do budowy nowegó gma- 
chu tia połileśżczelie szkoły pówsze- 


GŚWIATOWH T.GŁ.| „Droga do tfihej. Gmiach ten ma być żywym pòs 


sławy”, PAY, 
RiNAIS8BANÓE: 


mes” . „Dr. Watson”, 
SFINKŚ: „Papa dię żeni”. 
SŁOŃCE: „Pónsjenarka”. 
ŚWIT: „Klęska Białego Kóbty”, 


THCZA-Łózarii „Czał Cyganerii” 
KEANU Piewiet z Nö- 
wolipek” 


WILSONA: „Kid Galahad”. 
. ZAMACH BAMOBÓJCZY 
We wsi Wilkowińce pod Kleekiem 
uslłowałt Jozbawić sie życia wystrza- 
łem z rówólweru 16-letni Legistaw 
Kahaczyftski SVii piekarza. Pówóderh 
tozpacziiwegó kroku była fidszczęśl- 
wa fniłóść, Mianowicie chłnpiee za- 
kochał się w Z4-letniej córce miej- 
scowego rolnika Kabaczyńskiegó 
pizewieżjono dó Szpitala. 
POŻAR ŻAGAJNIKA 
W lasach państwowych w leśnie- 
twie Drążki pod Budzyniem, pow 
chódzieżk'm, wybuch pożar. Zapalił 
sę zdzajkik letni, którego ogień 
stfawił kölə 70 Ka, Wśród starego 


REPERTUAR TEATRÓW 
TEATR NA POHULANCE: wy- 
stęp źespołu Eugeniusza Bóda „Ciote 
ka Karola”, | 
TEATR LUTNIA: „Orłów”, 
NIEZWYKŁE PIKIBTY 
W OSZMIANIE 
Pod żydowskimi zakładami fryzjer- 
skiti w Oszmiakie, w każdy piątek 
po zachodzie słońca pojawiaja się nie 
zwykłe pikiety. Są to Starzy żydzi, 
którzy fiie pozwalają miłodym golić 
sią ż hastaniem szabasu, Na tym tle 
dóchodzi wielokrotnie dc hałaśliwych 
awanttr, zaltócających spokój ciche- 
gó Miósteczka, wszezynanych przez 
fryzjerów, jak i przez ich klientów. 
Parę razy interweniowała poiieja. 
NOWOCŻZEŚNA STACJA 
KOLEJOWA W ZAWIASACH 
Jak się dowiadujemy Wileńska 
yłekcja P. R. P. postanowiła wybu 
bwacć nowoczósny i obszerny budy- 
nek stacyjny w Zawiasach na pogra- 
niezu polska - litewskim. W budynku 
tymi mieścić się będą poza agendami 
kolejowymi, urząd celńy, poćztówo - 
telegraficzny i posterunek bezpieckeń 
SR kge przy tej W rożpo- 
4 å peu maja r. b. (3). 
POŻYCZKA NA BUDOWE 
„ NA tefćnach, przeznaczonych fia 


PAWILÓNÓW 
Thigi Półnódne juś się rózpuózęły 
prace przygotowawcze. Główną arte- 


Kronika 


WYROK 
NA DZIAŁACZY WYWROTOWYCH 
Przed sądem ókręgówym we fwo- 
wia śtanęłó ZÓ-tu działaeży wywrótó- 
wych, PEkrutująćych Be s Fozmał: 
tyeh sfer Społecznych, W.gkszość d= 
śkarżunych stanowiły Kódlety, Pe 
płzeprowadżonej rozprawie sąd ska- 
zał 16-tu kikat dnych na karę od 2 
i pół dó 10 lat więzienia, 4-6h oskar: 
żonych uń'eWińńjóno. 
PAROWÓZ ROZBIŁ AMBULANS 
2 Rzessową donosrą, Że ha stadji 
kolejowaj w Rzeszowie parowóz na- 
jechał na Afhhulafis pożtówy. Ambu- 
lahż uległ fozbiciu, a znajdujący się 
w nim urzędnicy pocztowi dożnali po- 


waźńych obrażeń cielesnych, Jeden z' 


TAŃŃ 


bo” dh zostat w stanie ciąśkim fitże- 


dńy da kzpłtala. 
REKLAMA TEATRU 
Teatr lwewski wprowadził nowy 


który zapewne znaj- 


„Sherisże Hot- | 


mrikiem ku czei střájků sżkoulńego w 
r. 1901. W tym celu zawiązał Się we 
Wrześni pod przewodnietwem bur- 
ńtisteza Mołtysiaka komitet wykOfiatw- 
cży, któregó głównym zadaniem bes 
dzie wyszukanie funduszów ha sreas 
| zówanie tego projektu, Uudźać mie 
stä bówiem nie pozwała obócnis na 
pókrycle kosztów budowy. Budowa 
Szkoły miałaby być ukończeka ja t. 
1941, f. jj na czterdziestą roczn'cę 
pamietnvch wypadków wrzesińskich, 
OGNISKA PRYSZCZYCY 
| W nr. 21 Poznańskiego Dziennika 
' Wojewódzk'egh z dnia 7 bw, kazalo 
mę Fozpotzadżeńie wojewody póznań- 
skiego w sprawie zwalczania prysz- 
czycy, rózszetzające oktęż zająwie 
trzony tą zarazą. Nowe ogniskn za- 
fazy stwierdzono w powiatach gnieź- 
nieńskimń, gostytifskim (tównień w 
mieście Góttyniu), kolskiini, lesztzyń- 
skim, średzkim tureckim, żnińskim. 
W dniu 7 bm. w wojewódżłwie poz- 
nafńiskimi żańotowaho 380 cżyńrych 62 
gnisk zatazy pryszczyty. 


ria dojazdową do terenu Targów bę 
dzie ul. Wiwulskiego, będzie ona u- 
regulowana į otrzyma jezdnię as£al- 
tową jeszcze w r. b. Magistrat doce- 
niając zńaczehie dla Wilna imprezy 
Targowej, postariówił zaciągnąć w 
Banku Gospodarstwa Krajowego po- 
Żżyczkę w wysokości 300 tyś. zł. na 
budowę pawilonów, W tyńń telu od- 
będzie się posiedzenie Magistratu, na 
którym żapadniće uchwała co do şto- 
qar prawnych Zarządu Miastą z 
-wem Targów Północnych. (8). 
WYCIECZKA POLAKÓW 

Z ŻAGRANICY W WILNIE 

W dnia 10 B mi wiećzórerh przys 
była do Wilna wycieczka Polaków z 
zagranicy w ilości 48 osóo Wycieoż- 
ka składa się z ticzestników  kurFstł 
kulturalno - oświatowego organizoż 
wana przez Światowy Zw. Polaków 
Ziagranicą, Goście bawie będą de 18 


maja. (8), 
RU CZO - 
JĘDRZEJA SNIADBĆKÍKGÓ 
Z inicjatyw wileńskiegd tòWäfiy=s 
stwa lekarskiego oraz Wydziału lè! 
karskiege USB odbył Się obchód set- 
rej rocznicy zgonu Jedrzeja Sniadóć: 
kiego. famach obchodu zdstała 6a 
twarta w biblictese Uniwersytetu 
wystawa poświęeona Jedrzejowi Śnia- 
deckiemu, wieczorem żaś, w Uniwer- 
sytecie odbyła bif poświętor4 mu a. 
kademin. 


lwowska 


dzie naśladowców i w inn$efi mda. 
stach. W oknie wystawowymi kasy tea 
atrilnej rożpoczętó filanowigje Wya 
świetlanie krótłłometrażowegć filmu 
a granej obecnie we Lwowie spertt« 
ki „Röse Marie”. d 
ŚWIĘTÓ PUŁKOWE 

2 Sambora dótósżą. Pułk stfzeleów 
podhałańskieh, staejonowany w Sám- 
borze obchodził utóczyście swoje 
święto pulkowe W ramach obchedu 
odbył sę apel poległych, utoczyste 
nabożeństwo, defilada oraz zabawa 


żołnierska. 
UROCZYŚE 
CIMN. ŻÓŁKIEWSKIEGO 
Ddbyła się we liworie urdtzystocć 
poświętenia sztandaru 5 gimnazjuńi 
POWA we ih.  Żólkiewskidwo é 
‘aWowie, W dsasić troczyltośhi dó 
| konan odsłonięcia popiersia hetma- 
ipa Żółkiewskiego, które wyrzaźbił u- 
czeń 1 klasy gimnazjum Kabdaj 


45 


ABC 


— NOWINY CODZIENNE 


Szwajcaria zbroi się 


Zaniepokocjenie Anschlussem 
Propaganda niemiecka 


„Anschluss* Austrii wywołał 
duże zaniepokojenie w Szwajca- 
ri. Państwo to bowiem graniczy” | 
ło z Rzeszą Niemiecką jedynie na 


swej północnej granicy. Teraz 
przybywa sąsiedztwo na granicy 
wschodniej. 


Szwajcarska opinia publiczna z 
dużym naprężeniem śledzi sytua- 
cję niemiecką i notuje wszelkie 
objawy zainteresowania cpinii 
niemieckiej Szwajcarią. Uwagę 
opinii publicznej szwajcarskiej 
uwrócił fakt, že we wszystkich 
księgarniach Wiednia bezpośred- 
nio po „Anschlussie“ ukazały się 
mapy Wielkich Niemiec, obejmu- 
jących również Szwajcarię. Zanie 
pokojona opinia Szwajcarii wska 
zywała na to, że mapy te były u- 
mieszczone za zezwoleniem pro- 
pagandy hitlerowskiej. 

Szwajcarskie sfery wojskowe 
już od dłuższego czasu zaniepoko- 
iły się rozwojem wypadków w 
Niemezech. Niedawno Szwajcaria 
zaciągnęła specjalną pożyczko v 
wysokości 240 milionów franków 
szwajcarskich na cele wojskowe. 

Już dotychczasowa dyslokacja 
wojsk szwajcarskich wskazywa- 
ła na to, że głowne obawy Szwaj- 
carii dotyczą jej granicy północ- 
nej. Na granicy bowiem niemiec- 
kiej hyły ulokowane trzy dywi- 
zje, gdy tymczasem na granicy 
zachodniej z Francją tylko dwie, 
a na granicy południowej z Wło- 
chami również tylko dwie. Nato- 
miast granica austriacka była 
strzeżona tylko przez jedną dy- 
wizję. Po anschłussie Austrii spo- 
dziewać się trzeba zmiany dysle- 
kacji wojsk szwajcarskich i wz" 
cenienie sił zbrolnych na dawnej 
granicy austriackiej. 

„Anschluss“ Austrii pociąga 
dla Szwajcarii poważne skutki 
cospodarere. Zamyka on bowłem 
bezpośrednią drogę na Wscha 
dła eksportu szwajcarskiego i u- 
zależnia go od Niemiec. Poza tym 


Krwawy siepacz 


prezydentem Sowieckiej Ukrainy 


Po ostatnich krwawych zmia- 
nach we władzach naczelnych 
Ukraińskiej Sowieckiej Republi« 
ki, prezesem ukraińskiej rady ko- 
misarzy został? mianowany, jak 
wiadomo, niejaki Koroczencew. 


| 


W ukraińskich sferach Paryża o- | osób osadzonych na 
następujące | Jako 


powiadają 0 nim 
sensacyjne szczegóły: 


istnieje obawa, że dotychczasowy 
tranzyt z Niemiec i Włoch będzie 
kierowany obecnie przez Austrię 
+ Bremę. 

„Anschluss“ będzie miał i swo- 
je konsekwencje kulturalne. 
Przed przewrotem hitlerowskim 
książki i czasopisma, drukowane 
w Szwajcarii w języku niemiec- 
kim, były chętnie kupowane w 
całych Niemczech. Po przewrocie 
hitlerowskim docierały do Au- 
strii. Obecnie ich rynek zbytu o- 


Przeł 


graniczy się wyłącznie do samej 
Szwajcarii. 

Szwajcarzy pilnie czytają pra- 
sę niemiecką, szukając wzmianek 
o Szwajcarii. Uwagę ich zwrócił 
np. taki ustęp, ostatnio wydruko- 
wany we „Frankfurter Zeitung“: 

„Ani jedna gałęź rasy niemiec- 
kiej nie ma prawa, ani możliwo- 
ści wyłamania się zę wspólnego 
losu wszystkich Niemców”. 

Zaniepokojenie zaś wywołał ir. 


sche Bergwerkszeltung': 


Król gumy 


„Austria była terenem ekspe- 
rymentu, do czego prowadzi „ze- 
szwajcarowanie" się narodu, to 
znaczy tragedia części narodu, 
który wyobraził sobie, że jest 
narodem, gdyż w rzeczywistości 
jest tylko ludnością, mówiącą 
tym samym językiem, co inne 
części tego narodu“. 

Opinię  szwajearską uderzył 
również fakt szerokiego kolporta- , 
żu specjalnego, bogato wydanego 
numeru „Berliner Mustrierte Zei- 


ny ustęp, zamieszczony w „Deut. | tung“, dotyczącego „Anschlussu“ 


właśnie na terenie Szwajcarii. 


jst $UMOWY W rękach Żydowski 


żyd Melup 


Żądania 


w Czech 


Sír. b = 


Polaków 


osłowacji 


(Dalszy ciąg ze strony 1-ei) 


NOMI NARODOWEJ, obejmującej 
dziedziny: administracyjno - spo- 
łeczną, kulturalno - oświatową i 
gospodarczą. 

Powstrzymując się od ściślejsze- 
go określenia formy tej autonomii 
i pozostawiając to ma razie dobrej 
woli i trzeźwości politycznej rządu 
praskiego komitet porozumie- 
wawczy stronnictw polskich uważa 
za swój obowiązek stwierdzić, że 
mniejszość polska w Czechosłowacji 
domaga się trzech zasadniczygi 
gwaramcyj, które ewentualna usta- 


wa autonomiczna musiałaby zawie- : 


rać, a których przyznanie jest nie- 
odzownym warunkiem skuteczności 
wszelkich planów rzadu w tym do- 
niosłym zagadnieniu. Autonomia 
winna mianowicie. ustawowo i or- 
ganizacyjne zagwarantować: 


wyzyskuje robotników polskich 


Jeśli fakt wydzietżawienia za- 
kładów „Pe-Pe-Ge*" żydowi Salo- 
mortowi Melupowi, wywolał w ca 
łym Grudziądzu niemiłe zdziwie- 
nie, to już warunki dzierżawy po- 
prostu trudno zrozumieć. Jeśli 
dzierżawca nie ma obowiązku 
amortyzować fabzyki, rzeczą jest 
jasną dia każdego, że czynić tego 
dobrowolnie nie będzie, a zatym 
zakład jest zgóry skazany na za- 
gładę. Komu zatym może zależeć 
na ruinie tej placówki gospodar 
czej, oddanej na pastwę gospo- 
darki żyda? 

Jedynym wytłumaczeniem mo- 
że tu być chęć zapewnienia bez- 
robotnym pracy, bowiem więk- 
szość robotników, dawniej w 
„Pe-Pe-Ge* zatrudnionych, przez 
cały czas pozostawała bez pracy. 
Ale jak w takim razie wytłuma- 
czyć sobie fakt braku odpowiedzi 
na ofertę, złcżoną ministerstwu 
przez łódzki* przemysł gumowy je 
szcze w roku 1935? 

Tak czy inaczej, 
nem „Pe-Pe-Ge* 


LAO ZE Z 05 EE 


obecnie pa- 


jest Melup 1 


kucji. Tu  Koroczencew znalazi 
włąściwe dla siebie pole działa- 
nia. W przeddzien dekretu rzą- 
dowego, znoszącego oficjalnie 
karę śmierci. własnoręcznie roz- 
strzelał w ciągu jednej nocy 600 
Łubiance. 
wypróbowanego  czekistę, 
kierowano ge wszędzie tam, gdzie 


Swą rewolucyjną karierę troz-| władze odczuwały potrzebę prze- 


począł Koroczencew w Kijowie w | prowadzenia krwawych 
Petersa. | cyj. W Charkowie rozstrzelał oso- 
Od stycznia do kwietnia 1918 r.| biście 50 robotników fabryki bu- 


charakterze pomocnika 


rozstrzelał on około 6.000 osob, 
przy czym, osobiście kierował 
śtwacenien: ukraińskiego ministra 
Zarudnego. Przed ewakuacją 
wojsk bolszewickich z Ukrainy 
w kwietniu tegoż roku Koro- 
czencew polecił rozstrzelać wszy- 
stkie osoby, osadzone w więzie- 
niu. 

Po przybyciu do Moskwy mia- 
nowano go sędzią śledczym w 
czerezwyczajce. Na stanowisku 
tym jednak pozostawał niedługo, 
gdyż jest niemal analfabetą (z 
trudem podpisuje własne nazwi- 
sko). Przeniesiono go wówczas 
na stanowisko kierownika egże- 


egzeku- 


dowy wagonów. Egzekucja odby- 
Ia się bez sądu i śledztwa. a Ko- 
roczencew nie uzna! nawet za 
stosowne złożyć o niej raportu do 
G.P.U. 

W epoce kolektywizacji pól- 
necnego Kaukazu,  Koroczencew 
działał na terenie Rostowa i Eka- 
terynodaru: rozstrzelano 6.000 o- 
sób, zesłano na Syberię 50.000. 
Kiedy w roku 1930 na Ukrainie 
wybuchły bunty, ponownie przy- 


słano gow charakterze pomocnika | 


Balickiego, ówczesnego preze- 
sa ukraińskiego G. P. U. Koro- 
czencew osobiście kierował kar- 
nymi ekspedycjami przeciwko 


Rośnie zrozumienie dla 
Wielkiej roli Związku Polskiego 


Prace Związku Polskiego znaj- 
dują oddźwięk i zrozumienie 
wśród coraz liczniejszych polskich 
stowarzyszeń społecznych. 

W charakterze członków zbio- 
rowych przystąpiło do Związku 


Polskiego cały szereg poważnych w zrozumieniu wielkiej roli Zwią-' 


organizacyj, m. in. Stowarzysze- 
nie Inżynierów Mechaników i 


"Stowarzyszenie Inżynierów Kato- | Polsce zaleciło członkom Zrżesze-: 


lików. 

Ostatnie walne zgromadzenie 
członków Zrzeszenia Aplikantów 
Admokackich w Warszawie u- 


.ehwaliło dezyderat,  zalecający 
Zarządowi poczynienie wstępnych 
kroków i rozważenie 


zku Polskiego, 


. Ponadto Walne Zgromadzenie 
zku Polskiego w akcji unarodo- 
wienia życia gospodarczego w 


nia zapisywanie się do Związku 


i branie czynnero udziału w jol 


vo pracach. 


i 


możliwości, 
przystąpienia Zrzeszenia do Zwią- 


1000 robotników znalazło pracę. 
Niestety, pracę, owszem, mają, 
ale wyżyć z niej nie mogą! Męż- 
czyźni zarabiają od 24 groszy na 
godzinę, a wykwalifikowani do- 
chodzą do najwyższej . stawki 50 
gr. Kobiety zarabiają jeszcze 
mniej, bo zaledwie od 23 do 27 
groszy, czyli tygodniowo od 11 do 
13 złotych. Z czego żyć? W do- 
datku Melup niechętnie przyjmu 
je starych wykwalifikowanych ro 
botników, bo tym zawsze więcej 
trzeba płacić — woli zatrudniać 
praktykantki do lat 18, którym 
płaci mniej, niż dorosłym robotni 
com. Takie uczennice, zarabia- 
jąc nadzwyczaj nędznie, mają na. 
dzieję, że dzięki gorliwości, docze 
kają się większej stawki'i pracu- 
ja zapamiętale — w rezultacie 
żyd płacąc mniej, ma gorliwszą 
pracownicę"... 

Czy miarodajne czynniki, które 
wydzierżawiły Melupowi zakłady 
za śmieszną sumę 45 tysięcy rocz 
nie, wiedzą o tym? Chyba wle- 
dż... 


chłopom, niszcząc ogniem armat- 
nim całe wioski. Ofiary jego li- 
czono wówczas na dziesiątki ty- 
sięcy. W Białej Cerkwi omal nie 
zgłnął: żołnierze zbuntowanego 
pułku podnieśli go na bagnetach. 

Następnie w ciągu roku leczył 
się z ran. Po wyzdrowieniu otrzy 
mał stanowisko kontrolera GPU, 
wreszcie przed trzema miesiąca» 
mi Jeżow przypomniał sobie 0 
jego istnieninu i wysłał go w stro 
ny ojczyste, na Ukrałnę — tym 
razeni w charakterze szefa rządu 
ukraińskiego. 


Jan: piszą: 


| 
| 


ł 
(W) Notowaliśmy na naszych 
„łamach głos „Słowaka” w spra- 
' wie stosunków polsko - czeskich. 
| Jakby w odpowiedzi „Gazeta Pol 
pa” i „Kurier Poranny“ za- 
|mieszczają artykuł Palskiej Infor 
macji Politycznej (Palip) „Cze- 
chosłowacja a Polska". 

Po omówieniu trwającego od 
szeregu lat zaognienia stosun- 
ków polsko - czeskich „Polip“ re- 
„sumuje: 

„Reasumując, musimy  stwiete 
dzić, żę — wbrew dawnym zapo- 
wiedziom rządu  czechosłowackie- 
go — nie można było dotychczas 
zaobserwować jakiejś poprawy w 
nołożeniu ludności polskiej na Ślą- 
sku Zaolzańskim oraz że w apra- 
wle zlikwidowania na terenie Cze- 
chosłowacji antypolskiej akcji ko- 
mtunistycznej i wywrotowej istnie- 
ją dotychczas ze strony tego rzą- 
du jedynie bardzo świeżej daty 
zapowiedzi, 

W tych wrunkach jest jak naj 


, 


| 
| 


ska będzie stale i z całą uwagą 


bardziej zrozumiałe, że opinia pol: | 


A cóż robią robotnicy? 

Są bezsilni — ilekroć bowiem 
domagają się podwyższenia skali 
płac, Melup grozi im, że fabrykę 
w ogóle zamknie, a całą produk- 
cję przerzuci do Lidy, gdzie ma 
drugą fabrykę wyrobów gumo- 
wych „Ardal“. Gdy zaś w Lidzie 
robotnicy żądają podwyżki, im 
z kolei grozi zamknięciem „Arda- 
lu“ i przerzuceniem produkcji do 
„Pe-Pe-Ge'. W ten sposób wy- 
musza uległość | już w Lidzie pła 
ci kobietom tylko po 1.30 — 1.50 
dziennie, a mężczyznom od 2.15 
do 2.40, czyli wykwalifikowanym 
za godzinę pracy po 30 groszy! 
"Obecnie Melup zawar! umowę; 
z właścicielami trzeciej fabryki 


| 
| 


SWIECIE, n. W. 12. 5. (tel, 
wl). W kościele katolickim w 
miejscowości Bzowo pod Świe- 
ciem na Pomorzu, w nocy nagle 
wybuchł pożar. Jak później stwier 
dżono. pożar powstał przez nie- 
ostrożność ministrantów, którzy 
rozpalając kadzidło, potrzebne do 
nabożeństwa majowego, zaprószy 
li ogień pod ołtarz. Przez pożar 
ten cały główny ołtarz itd. spło- 
nał oszcżętnie. 

Pożar został zauważony przez 
jednego robotnika, który w nocy 
koło kościoła przechodził przy- 
padkiem. Robotnik ten natych- 
miast powiadomił o tym ks. prob. 
Lipińskiego i za pomocą dzwonów 
i syreny straż ogniową i ludność. 
Gdy kościół otworzono, cały głó- 
wny ołtarz znajdował się w ogniu, 
jednak ks. proboszcz nie zważa- 
jąc na niebezpieczeństwo, z na- 


śledziła poczynania rządu czecho- 


słowackiego, oczekując z jego stre 
ny powzięcia poważnych i wy- 
oraz kone 


czerpujących decyzji 
kretnych faktów“. | 
(Podkreślenia nasze — przyp red.). | 
Dla podkreślenia charakteru. 


przytoczonej opinii trzeba i 


do- | 
| dać, że Polska Informacja Poli-' 
tyczna jest bardzo bliska ulicy | 
Wierzbowej, jako  półoficjalny | 
organ M. S. Z. Wypowiedzenie i 
się „Polipa“ na temat Czechosło- į 
wacji jest tem bardziej ważkie, , 
że wczoraj właśnie Polacy w Cze 
chosłowacji sformułowali swe żą 
dania pod adresem rządu praskie 
go o czem donosimy na innem 
miejscu. 


NA PRAWO 
CZY NAPRAWA“ | 


„Czas“ poświęcił dłuższe roz-! 
| ważania zagadnieniu linii poli-; 
| tyeznej „Ozonu”. Na wstępie czy: 
tamy: - 


i 


wyrobów gumowych „Wu-De-Ta* 
w Krośnie, żydami również, Wur- 
clem Salomonem i Darem Men- 
dlem, sięgając w ten sposób po 
tytuł polskiego „króla gumy”. 


Sprowadzi się to. rzecz jasna, 


do zrównania stawek ze stawkami ; 


Melupa. To skolei bezwzględnie 
będzie się musiało skończyć straj 
kiem powszechnym w przemyśle 
gumowym, który obejmie Warsza- 
wę, Grudziądz. Krosno i Lidę. 


Dalsze utrzymanie takich sta- 
wek jest doprowadzeniem 
do rozpaczy. Trudno się w tych 
warunkach dziwić, że bolszewicka 
propaganda znajduje wdzięczne 
d!a siebie pole. 
EER KEEL FEE 


rażeniem życia wszedł do płoną- 
cego kościoła i uratował Najśw. 
Sakrament i całe tabernakulum. 
Ogień zagrażał, całemu kościóło- 
wi i jedynie dzięki pomocy oko- 
licznych mieszkańców i straży po- 
żarnej zdołano pożar zlokalizo- 


ludzi ; 


| L Bezpośredni idecy- 
dujący wpływ  łudności 
jpolskiej na politykę lud 
Inościową i społeczną 
na całym, zamieszkałym przez tubyl- 
czy lud polski terenie, a więc na 
sprawy ruchu  ludrości i osadnie- 
twa, obsady stanowisk urzędni- 
czych, zatwierdzanie i regulowanie 
działalności stowarzyszeń. i organi- 
zeacyj i t. d. 

Pełną autonomię 
cia kulturalno- na- 
dowego oraz prawo bez- 
redniego decydowania o polity- 
e oświatowej na całym, zamieszka 
przez ludnść polską terenie. 
pośredni i de- 
cy wplyw na 
anizację i polity- 
gospodarczą tere 
Deeydcwanie o wszystkich 
znajdujących się na tym terenie 
możliwościach pracy oraz dyspo- 
nowania częścią dochodów państ- 
wowych proporcjonalnie do zysków 
jakie państwo z tej części kraju 
czerpie. 

Równocześnie winno być zagwa- 
raniowane równouprawnienie i 
swobodny rozwój narodowy wszyst 
| kim Polakom w Czechosłowacji tak 
t że poza zwartym terenem osiedle- 
i nia polskiego. 

Komitet porozumiewawczy stron 
nictw polskich uważa za swój obo- 
wiązek stwierdzić raz jeszcze 2 ca- 
łym naciskiem, że punktem wyjścia 
wszelkich projektów poprawy sy- 
tuacji na Śląsku Cieszyńskim musi 
być naprawienis wyrządzonych do- 
tychczas krzywd. czyli prz 
rie ludności polskiej jej stanu po- 
siadenia z r. 1918". 

Żądania te są całkowicie kon- 
kretnym sformułowaniem żądań 
ludności polskiej w Czechosłowa- 
cji — odpowiedzią na nie powin- 
na być równie konkretna zmiana 
1 w polityce Pragi. 


W TARNOPOLU > 


można zaprenumerować ABC 
u p. Szpaczyńskiego Józefa 
ul. Tarnowskiego 2. 


| 


Ksiądz z narażeniem życia 


uratował Naiśw. Sakrament 
zpłlonacego kościoła 


wać, 
Ks. prob. Lipiński odniósł lek- 


kie obrażenia przy ratowaniu 
|Najśw. Sakramentu. Nadmienić 


wypada, że 7 lat temu ten sam ko- 
ściół uległ pożarowi od pioruna. 
(K0). 


zwlekaj 


Natychmuas: 
dziennik narodowo - radykalny, re- 
dyne w Potsce pismo., które nie 


współpracuje 


zaprenumeruy ABC 


z żydowskimi buu- 


ramı ogłoszeń 


na prawo — Sto KOZY „I 


Czechosłowacja a Polsisa 


„Kierownictwo O. Z. N. usiłuje 
wszelkimi sposobami wykazać, że 
obóz ten posiada nadal charakter 
narodowy i katolicki. Prasa ozono- 
wa wciąż deklamuje o nacjonaliż- 
mie, wczorajsza „Gazeta Polska“ 
starała się udowodnić, że O. Z. N. 
kształci typ człowieka, który jest 
radykałem i nacjonalistą. „Kurier 
Poranny“ raz po raz występuje 
z artykułami, w których pubiicyś- 
ci tego pisma z tupetem oskarżają 
ugrupowania narodowe, że ich na- 
cjonalizm jest niedoskonały, że ce- 
chuja go takie, albo inne defekty“. 


Kiedy Ozon jest szczery? Czyl 


wtedy, gdy deklamuje ustami p. 
Miedzińskiego lub Piestrzyńskie- 
go, że jest katolicki i narodowy. 
czy, gdy z zapałem oklaskuje mi- 
nistrów Poniatowskiego i Świę- 
tosławskiego? — pyta d.iej or- 
gan konsezwatystów. 


"TAK NIE JEST 


Bo przecież wywodzi dalej 
pismo: 
„Dzisiejszy 


Obóz Zjednoczenia 


Narodowego ponosi odpowiedzia!- 
ność za coś więcej. On odpowiada 
za działalność rządu i wszystkich 
ministrów. Ozon stał się po ustą- 
pieniu pik. Koca obozem prorządo 
wym, oklaskującym wszystkie bez 
wyjątku posunięcia członków rzą- 
du, Ozon jest tym samym za ich 
działainość _ współodpowiedziatny. 
Stąd zaś wypływa dalszy wniosek. 
A mianowicie, że deklaracje naro- 
dowe i katolickie kierowników O 
Z. N. mogły by być uznane tytko 
«wtedy za Szczere, gdyby działal- 
iość ministrów przez Ozon  okia- 
kiwanych taki sam posiadała cha 
rekter, Jak wiadomo jednak tak 
vie jest w bardzo wiein wypad- 
kach 1 dziedzinach”. 

Do zagadnienia linii polityez- 
nej O. Z. N. powraca również 
„Wieczór Warszawski“ charakte- 
ryzuiąc sytuację krótko w jeg- 
|nym z tytulów: „jeden krok w 
(Branja — dwa kroki w lewo“. 

' A więc innymi słowy: raz na 
| prawn — raz... gdzietam raz — 
ista razy — „Naprawa“. 

| 
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ARC - NOWINY CODZIENNE 


Dziecko i kobieta Tadeusz (ieślewski i Wlastimii Hofman 


w „Qachęcie” 


w piekle sowieckim 


W jednym z ostatnich nume- | zbrodni.. A nazajutrz, kiedy 


rów czasopisma 
„Krasnyj Szachtior* niejaki Mi- 
kolenko podaje obrazki z życia 
górników w Zagłębiu Donieckim. 
Oto taki rodzajowy obrazek: 

„Górnik R. z kopalni im. Woro- 
szyłowa zaprasza do siebie kolegów. 
Na siole oczywiście kilka butelek 
wódki, 

— Z synka mojego, Piotrusia, 
mam pociechę — chwali się gospo- 
darz. — Do mnie, jak dwie krople 
wody, podobny... No. Piotrusiu, po- 
każ, że mówię prawdę. 

7.letni, Piotruś nieśmiało podcho- 
dzi do stotu. 

— No, chłopcze, pokaż im, że je- 
steś prawdziwy sowiecki górnik. Po- 
każ, jak umiesz wstawiać. 

Szklanka wódki, nalana po brzegi, 
zadrżała w słabych rączkach chłop- 
ca; odetchnął głęboko, zamknął o- 
czy i jednym haustem wlał w usta 
eałą szklankę, 

— Ha — ha! — zaśmiał się pija- 
my ojciec. — Zuch! A teraz zeklnij 
tych łobuzów po naszemu. 

7-letni Piotruś, ledwie trzymając 
si ena nogach, splunął zamaszyście 
i wyrzucił z siebie najpotworniejsze 
z przekleństw rosyjskich,” 

Inny znawca stosunków robot- 
niczych, Ragulin, na łamach 
„Komsomolskiaj Prawdy“ w ar- 
tykule p. t. „Coś nie coś o so- 
wieckiej kobiecie", opowiada o 
szeregu wypadków w środowisku 
robotniczym: 

„Oto pijany robotnik Kulikow be- 
słialsko znęcał się nad swoją żoną, 
a gdy się rozeszli, groził. że ją za- 
morduje, o ile do niego nie powróci, 
Grożbę swą spełnił Przyszedł do 
miej i w checności 5-letniego syna 
zmasakrował ją nożem. Dziecko pła- 
kało, okładając ojca kijem, ale oczy- 

e nie mogło przeszkodzić w 


sowieckiego d 


NA Z Z PA A Z A O TZ Z ama 


nie- 
szczęśliwa kobieta już zmarła, sąsie- 
zi bez cienia współczucia czy obu- | 
rzenia, plotkowali o niezwykłym wy- 
padku. Innym razem znów w dzień 
na podwórzu jednego z wielkich do- 
mów mieszkainych w Moskwie kilku 
robotników gwałciło dziewczynę. 
Wokoło zgromadził się tłum i wszy- 
stkie okna były otwarte, Lokatorzy 
z zainteresowaniem śledzili potwor- 
ną scenę, ale na pomoc nikt nie po- 
śpieszył. 

Ulica w dzielnicy robotniczej. Thu- 


20 tys. franków 
za skromny ob'ad 


Słynny francuski malarz . Jacques 
Boutot, który jeszfe w roku 1921 
był bardzo biedny i prawie pozbawio- | 
ny środków do Życia, a przede j 


Psi pomnik 


W angielskiej miejscowości kura- 
cyjnej Swansea pogrzebano niezwy- 
kle uroczyście psa. Nie był to jed- 
nak żaden kaprys milionerki amery- 
kańskiej, czy też wyskok starej pan- 
ny francuskiej, łecz całkowicie zasłu- 
żony przez zdechłego psa—szacunek 
dia jego niezwykłych wyczynów. W 
czasie swego niedługiego żywota u- 
ratował on od śmierci 27 osób. Za- 
rząd 'miejski postanowił złożyć ciało 
psa do dębowej paki i umieścić je o- 
bak grobu padłego na południowe - 
afrykańskim froncie w czasie wielkiej | 
wojny mieszkańca Swansea. Na gro-: 
bie psa zostanie nadto wystawiony , 
pomnik z odpowiednim napisem. Ca- 
ła ludność Swansea wzięła udział w| 
grzebaniu bohaterskiego zwierzęcia. 


„Prołesorskie, roztargnienie 


— Jaki deszcz. Dobrze zrobiłem biorąc ze sobą parasol. 
(Gringoire) 


my gapiów. Mąż bije żonę. Upadła 
na ziemię. Z głowy spływa krew. On 
wciąż bije. Tłum gapiów nie wtrąca 
się. Wreszcie jednak ktoś roztrąca 
tłum, biega, odpycha męża, chce 
podnieść kobietę, a ta, ledwie poru- 
szając spuchniętymi ustami, krzyczy: 
„A ty co? Po co liziesz? Mój mąż, 
to niech bije!” Tłum świeje się i za- 
czyna się rozchodzić”, 

Nie wesołe jest życie kobiety w 
państwie „wyzwolonego proleta- 
riatu'. 


Tak się to mówi 
w „Zachęcie* nigdy nie 


najmniejszej wątpliwości, że 


artyście należałoby 


czy to w okresie niewoli, 


go malarstwa. 
Na ostatniej wystawie 
widzimy m. in. bardzo 


wszystkim całkowicie nieznany ze 
swego talentu, ofiarował jednemu z, 
właścicieli oberży dwa obrazy, jako 
zapłatę za jeden zjedzony, bardzo 
skromny obiad. Odbyło się to po dłu 
gich targach. Oberżysta dał się w koń 
cu przekonać, wziął obrazy, powie- 
sił w jednym z tylnych pokoi i sta- 
łe narzekał, że dał „się nabrać“ ma- 


Cieślewskiego i 


„Zachęty“ 
interesującą 
wystawę zbiorową szkiców Tadeusza 
wystawę zbiorową 
krakowskiego malarza Vlastimila Ho- 
fmana. Malarze ci stawiają sobie w 
swojej pracy zupełnie odmienne zada- 


larzowi, któ właściwie wyrządził _. "AE Ś A 
A T Ero A i się "ia. Cieślewski, to romantyczny piew 
sprzedaż licytacyjna dzieł Boutota, Ca Starej Warszawy, charakterystycz- 


który zmarł w roku 1934. Dowiedział 
się o tym z pism oberżysta, który na- 
tychmiast udał się do Paryża, zgła- 
szając również swoje dwa obrazy na 
licytację. Oniemiał, gdy otrzymał za 
nie 20 tys. franków. 


ny malarz Krakowskiego 
ścia, Staromiejskiego 


gon romantyzmu, mającego 
cież wielkie tradycje w Sztuce 


Przedmie- 
Rynku i placu 
Zamkowego, Hofman, to raczej epi- 
prze- 
pla- 


Narodowe święto Rumunii 


Z okazji święta narodowego Królestwa Rumunii odbyła się wczo- 

raj w sali Rady Miejskiej uroczysta akademia. Na akademii tej 

prócz członków Rządu i przedstawicieli Ambasady Rumuńskiej, 

był obecny bawiący w Warszawie b. minister Spraw Zagranicz- 
nych Rumunii p. Istrate Micescu 


Na zdjęciu — moment przemówienia min. Micescu. 


Wieczór autorski 
Jerzego Pietrkiewicza 


W sobotę, dnia 14 maja, o godz. 20| obok IPS-u) odbędzie 
w kawiarni „Home” (Królewska 18, 


się 


letów wstępu nie ma. 


wieczór 
autorski Jerzego Pietrkiewicza, Bi- 


Zaprenumerowac A B C 


można OSOBISCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33 


powszechnie, że; stycznej polskiej, że wymienię tylko 
spotykamy | Jacka 
nic nowego, że w Warszawie bardzo Hofman bardzo wiele jeszcze dzisiaj 
niewiele rzeczy ma tak stałe obiicze, | korzysta. 

jak wystawy na pl. Malachowskiego. 
Jest to naogół słuszne, bo nie ulega rzeczywiście dużo uroku i o ile do- 
mala- ` 
rze wystawiający w salach „Zachę- 
ty“ nie wykazują tej energii i żywot- 
ności, jakiej po każdym tworzącym 
się spodziewać. 
Nie mniej jednak nie można nie do- 
ceniać ogromnych zasług, jakie „Za- 
chęta* położyła dla sztuki polskiej, 
czy to w 
czasach ostatnich przez kultywowa- 
nie najwspanialszych tradycji nasze- 


Malczewskiego, od którego 


O ile sztuka Cieślewskiego ma 
ceniamy w niej pierwszorzędną, trze- 
ba przyznać, harmonizację pierwiast- 
ków malarskich i nastroju, jaki Cie- 
ślewskiemu narzucają mury staro- 
miejskie, o tyle sztuka Hofmana jest 
nam dzisiaj całkowicie obca, bo pa- 
tos, już zupełnie nieaktualny, nie 
znalazł odpowiednika w wartościach 
plastycznych. Droga wstecz, którą 
przeszedł Wlastimil Hofman, od zdo- 


byczy Jacka Malczewskiego, jest o- | 


i gromna. To, co teraz tworzy, wyglą- į 


da raczej na karykaturę, niż liryczne 
przeżycia artysty „Kolęda“, „Dzieci z 
wiewiórką" budzą pewien niesmak, 
zamiast nas wzruszać. 

Sądzę, że zebranie tak wielkiego 
imateriału dla oceny dzisiejszego sta- 
nu rzeczy w twórczości  Włastimila 
Hofmana, który przecież jest jeszcze 
pełen sił żywotnych, będzie poważ- | 
nym ostrzeżeniem przed niebezpiecz- |! 
ną jednostronnością. Prace pokazane ` 
na jego zbiorowej wystawie są wy- 
zute całkowicie z wszelkich wartości 
estetyczno - malarskich, co już jest 
na wystawie plastycznej nie do da- 
rowania. Zawsze oburzaliśmy się na 
zanik strony duchowej w malarstwie, 


ale to, co pokazał nam Hofman, jest 


i. i obrazy w pełnym 


równie szkodliwe i złe, jak sztuka ma- 
terialistyczna. 

Zupełnie inna atmosfera panuje w 
sali, gdzie wystawił swoje prace Ta- 


trzebna. Bodaj najbardziej zasiugują- 
cym na wymienienie jest jego „Kra- 
kowskie - Przedmieście”, gdzie ze- 
stawienie ztonowanych i zharmoni- 
zowanych kolorów robi wrażenie“ w 
wysokim stopniu estetycznie przy- 
jemne. Cieśłewski zdobył się na mu- 
zykę, wypowiadaną z dużym umia- 
rem i z poczuciem odpowiedzialnoś- 
ci. Śmiało można powiedzieć, że jest 
to jeden z najlepszych naszych współ- 
czesnych malarzy. 

Trudno u niego dopatrzyć się ja- 
kiejś przesady lub krzykliwości, a te 
jest również cechą u malarza dódat- 
nią. 

Plastyczny wyraz epoki, stwarza 
ny przez Cieślewskiego, będzie miał 
wartość nie tylko dla przyszłych po- 
koleń. Już my dzisiaj patrzymy się 
na malowane przez niego murki, sta- 
re kościoły tak, jak on nas tego w 
swoich akwarelach uczy. Te szkice 
będą mówiły w przyszłości nie tylko 
o samych zabytkach, ale i o naszym 
do nich stosunku. 

Na marginesie wystawy Tadeusza 
Cieśłewskiego chciałbym podkreślić, 
że uczuciowy stosunek malarza“ do 
zabytków przeszłości nie odebrał im 
nic z walorów płastycznych i że bar- 
dzo dobrze się dzieje, że Cieśłewski 
swój talent małarski wykorzystuje 
na malowanie ginącej i zmieniającej 
się z roku na rok architektury, za- 
miast małować martwą naturę wro- 
dzaju śłedzi, sardynek i, kałafiorów. 
Bo wbrew sugestiom krytyków i ene 
tuzjastów sztuki francuskiej, malar- 
stwo, które ma podłoże uczuciowe, 
nie polegające tylko na zadowoleniu 


deusz Cieślewski. Nie są to właściwie 


kolorystycznym, ma tym więcej uza- 
znaczeniu tego 


sadnienia, że jest nam biiskie i że w 
słowa, są to raczej szkice, wykona- | stosunku do tego malarstwa nie po- 
nę z dużą znajomością techniki a- | trzebujemy się uczyć od żydowskich 
kwarelowej i z dużym opanowaniem ' recenzentów. To jest sztuka dla każ- 
pedzia. dego zrozumiała i każdego wycho- 

Tadeusz  Cieślewski doszedł w wująca. Tutaj malarz może spełnić 
swoim malarstwie do dużej syntezy | rzetelnie swój obowiązek, wynikają- 
wypowiedzenia się. Nie ma tutaj ani cy z tego, że zupełnie po za 
jednej kreski zbędnej i nie ma 
jednej plamy, która byłaby 


swoją 
ani ; wolą zostal obdarzony talentem. 
niepo- Jerzy Stokowski 


Slub Habsburga 


Arcyksiążę Albrecht Habsburg poślubił w Budapeszcie p. Kata- 
rzynę Bocskay, pochodzącą ze starej szlachty węgierskiej. Młoda 
para wychodzi z kościoła po ślubie, 


ARMIN O. HUBER_ 11) 


LUDZIE I ŻYGIOŁY 


Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu 


Jednak noc trzeba było spędzić na lądzie, ponieważ na 
parowcy nie było kabiny, w której mógłby się przespać. 

Kościesza wsiadł do taksówki i kazał się zawieżć do ho- 
telu. 

Opuszczając parostatek zgubił w tłoku pannę Loni Jan- 
sen. Wprawdzie pożegnała go bardzo nieuprzejmie, jednak 
pomyślał, że wypadałoby jej oszczędzić długiego czekania. 
Postanowił przejść się po południu po mieście, odszukać 
dziewczynę — bo z pewnością zatrzymała się w jak imś hote- 
lu — i zaproponować, by z nim pojechała statkiem towa- 
rowyni. t 

Taksówka zatrzymała się przed dużym budynkiem. 

Kościesza nawet nie zapytał szofera, do jakiego hotelu 
go zawiózł. Zapłacił, wziął swoją walizkę, wszedł do hallu 
i.przede wszysikim poprosił portiera, by mu wskazał, gdzie 
jest restauracja. Dopiero wpisując się do księgi gości, do- 
wiedział się, że jest to „Hotel Knox*. 

Już gdzieś słyszał tę nazwę... . f 

Dość długo łamał głowę — ostatecznie przypomniał sobie, 
że mówił mu o nim Chińczyk. r2 

— Oczywiście, Szeng mówił... — mruknął. Po chwili za- 
pytał portiera: — Czy pan zna pana Szenga? ; 

— Nie, proszę pana — odparł portier. — Może pan chciał 
powiedzieć — doktora Czingwka? j Ą 

-— "Taki mały pan... -- nsiłował wytłumaczyć Kościesza — 


bez zarostu, dobrze ubrany... Ma bardzo ładne ręce, zupeł- 
nie kobiece... 

Portier uśmiechnął się. 

— Oni są wszyscy do siebie podobni, jak dwie krople wo- 
y, proszę pana... Zdaje mi się, że to musi być doktór 
Czingwha... Czy pan mu każe coś zakomunikować? 

— A jest tu? a 

— Nie, proszę pana, ale depeszował, że przyjedzie dziś 
wieczornym pociągiem. 

— Skąd? 

— Z Vancouveru, proszę pana. , 

Kościesza potarł brodę, chrząknął i kazał się zaprowadzić 
do swojego pokoju. Gdy został sam, zestawił i rozważył 
wszystkie przypadkowo zebrane wiadomości i wówczas za- 
klął: 

> Psiakrew, coraz lepiej!... 

Wyjął z teczki najważniejsze dokumenty, dotyczące bu- 
dowy zapory wodnej, schował je do wewnętrznej kieszeni 
marynarki, resztę wrzucił do walizki, zamknął ją na klucz 
i wyszedł na miasto. Po drodze zapytał o pannę Jansen, lecz 
portier oświadczył, że jej nie zna i że prawdopodobnie ni- 
gdy nie zatrzymywała się w hotelu „Knox“. | 

Idąc ulicą spostrzegł redakcję jakiegoś dziennika. Wszedł 

Od biurka wstał młody człowiek. pe ' 

— Czy mogę widzieć redaktora? — zwrócił się doń Ko- 
ściesza. À 

Okazało się jednak, że wcale niełatwo zwykłemu śmier- 
telnikowi trafić do takiej znakomitej osoby. Daremnie Ko- 
ściesza przekonywał młodzieńca, że ma bardzo ważną spra- 
wę, że to jest kwestia bardzo krótkiego czasu — nic nie po- 
mogło. Wreszcie wpadł na pomysł i oświadczył, że jest no- 
wym inżynierem, który jedzie obejmować budowę tamy na 
Nass River. i 

To poskutkowało. Nie upłyneło piętnaście sekund, gdy 
został zameldowany, a po drugich piętnastu sekundach już 
siedział w gabinecie redaktora, który go poczęstował przede 
wszystkim dobrze pachnącym cygarem. 


a 


E Czym mogę służyć? — zapytał uprzejmie. Nawet przy- 
jażnie. 

Kościesza wziął cygaro, zapalił je od kunsztownej zapal- 
niczki, stojącej na biurku, usadowił się wygodnie w głebo- 
kim fotelu klubowym. 

— Przystąpię wprost do sprawy — podjął spokojnie. — 
Chodzi, oczywiście, o budowę zapory wodnej. Jak słyszałem, 
o dostarczenie prądu dla miasta Prince Rupert ubiegają się 
jednocześnie dwa przedsiębiorstwa. Czy tak, panie redak- 
torze? 

— Jota w jotę tak — uśmiechnął się Amerykanin. — To 
są Nass River Waterpower i Bella Bella Company. Obie fir- 
my zwalczają się wzajemnie. 

— Jednego tylko nie rozumiem, panie redaktorze — ciąg- 
nął Kościesza. — Dlaczego te dwa przedsiębiorstwa prowa- 
dzą zaciekłą wojnę, która przecież musi pochłaniać ogromne 
pieniądze, wszak... A 

— Od razu widać, że pan nie jest Amerykaninem — 
wtrącił dobrodusznie redaktor. 

— Tak -— przyznał otwarcie Kościesza. — Jestem Pola- 
kiem. 

— A widzi pan! — roześmiał się redaktor. — Wprawdzie 
jesteśmy tu na gruncie kanadyjskim, ale trzymamy się cią- 
gle zwyczajów amerykańskich, a do nich przede wszystkim 
trzeba zaliczyć wolne współzawodnictwo, przechodzące nie- 
kiedy w bezwzględną i, oczywiście, bezsensowną walkę. I tem- 
po! Kto przyszedł pierwszy, ten ma większe prawa. Nawia- 
scm mówiąc, w danym wypadku... — redaktor uśmiechnął 
się znacząco —- oprócz tego wchodzą w grę względy wsższej 
polityki... a raczej polityki lokalnej. 

— Czy pan redaktor zna niejakiego doktora Czingwha? 

Amerykanin ze śmiechem skinął głową. 

-- Oczywiście! Kto by go nie znał! Czołowy szermierz 
kwesiii chińskiej na terenie Kanady. Domaga się zniesienia 
podatku pogłównego i klauzuli niewinności. X A 

iD. c. n.). 


Proces Idzikowskiego i Michalskiego 


tszustwa „Frampolu,, i 


(Daiszy ciąg ze str. 1-8j) 


Emerytowany utzędiik skarbowy, tyzję 6dmówną. Gdy Miate łe dë 


CODZIENNE 


BC- NOWINY 


interwencja 


Sdr. 


Chełm unaradawia handel 
w rekordowym tempie 


Chełm był ongiś siedzibą osławione- | trotuary. Coś jakby elegant we fraku nowo, okna odbito i coś się łam maj. 


go Euiogiusza i jego polakożerczej 
dzidłalności, bdstiotem frawóślawia. 
Biskup prawosławny isadowił się w 


KKO. też stróćla 


i nd bosaka, 
Wygląd miasta szpecą daiej liczne, 
stare domositwś, jakies odwieczńie bu- 


| Cheim przywiązuje 


Meódor Zwinogródzki, „był doradck | 
podatkowym szeregu firm } jeszcze £ | 
ezasów pracy zfal Michalikiegó. Znał, 
równiez Grosskopfa, który wróci się ` 
do niego o pożyczkę 1-000 zł. ula M | 
thalskiego. Zwirogrodżki utłzialił tej : 
póżyeżki i otrzyrhał weksle „FrAM= i 
Bole” z żytem Michalskiego. Nie mo- | 
Bai wyegzekwować należności, skie. ` 
towal sbrawe dó sądu, j 
Rachunki za Michalskiego 
— Ćzy świadek znał Lucynę? j 
— Owszem, znałem. Przeż pewien | 
Bzas razem pracowaliśmy. 
E mówił Lucyna 6 Michak 


wma 
akiri? 

=. Opowiadał, że może liczyć na 
debre stanewiskó w  skarbowośći, 
bo jest w przyjaźni 2 Michalskim. | 
Mówił, że często płaci za niego ra: 
chunki po 400 zł. i więcej. 


Ponieważ swiadek nie przygómi. | 


ña śdbie sżeregu momentów, które 
dekładhie opisywał w  Śledztwie, i 
przewódńiczący pyta gö, czy pd-l 
twietuża ówczeshe zeżnaria, ha cGó| 
Swiadek odpówiada twłerdżąco, i 

Poza pożyczką 1.000 2} ZWiho- 
SFódzki Żyrewał jesżóże Miehalskie 
Mü Weksić na 4.506 źł, zdyskontó-' 
wańe w Domu Bankówyni Szóre- 
szówskiegó. Kiódy hadszódł termih 
głathości, Grośskópt. który aranżo- 
Wał tę ttahsakcję, przyniósł świad- 
kowi pieniądze fa opłacenie prô: 
ćehtów, 


„Dbietńice” Grosskopfa | 
~- Czy świadek chodził da | 


[| 


niutórktwa W sprawach tifiny 
Kratt“? 

= Nigdy. fntetwenibwałem tyi- 
bo za ednictweńt  Grósskopfa 


w sprawie jednej cukrowni, Które! 
d6 wymiaru podatku obrótówego 
46liczóno obrót W kweła 2 milionów 
śł, uzyskany ż eksportu. Grosskopt 
obiecywał że Sprawa będzie przy- 
Gnylnie załatwióna, mimo tò jed- 
nak otrzymałem ż thinisterstwa dë- 


-m FR ŻA 
PIĄTEK 


1 
646 Pie „Kiedy rańńe wstają gy. | 
imtwagryks WAY Muzyki tipiy- 
ennik, 118 miużyka ipłytyj , 
ja Qie mepe r mam mł. 
11 00 mr | dia poborowych  IŁIB | 
„Hetmań Żal ieii siuchówisko | 
1140  Utwoty  lortepidnowe  Brabbia | 
płyty) 1157 Byshm erasu, 18068 Audy- | 
cja południowa | 
ł5.30 Wiadomośc gospodarcze 15,45 
„Nasze drzewa” 16.00 Rozmowa z Oho: : 
rymi 10.18 Kofńceri rozrywkowy teò 
Pogadańka 1700 .SŚzkbia. któru przy- 
chodzi ao ucznia” 17.15 Recitai skrzyp- 
cuwy Stanisława Mikuszewskiego 17.40 
Przegiąa wydawnictw 18.00" Wiadomości 
Sportowe. 18.10 Chór dzieci krakowskich | 
16.30 Program 186.35 Audycja dia wsi 
1900 .Kfastenka” ws lghacego' Krasic- | 
kiego 2045 Pogaddnka 20.00 Jakub Of- | 
łonbaćh: „Księżniczka  Gerolstein" 
Opetelka. 2206 Biarydawna mużyka gn- 
uiejske 250 Ostatnie wiadomości 23.09 
„Dzitń żałówy w Polsce" — odczyt 
E E PE EN 


NAJCIEKAWSZE AUĐYGJĖ ` 


11.15 „Hetman Żółkiewski* — stu- 
chowisko. 

17.00 „Szkoła, która przychodzi do 
ucznia* — pogadanka. 

200o  Księńniczka Gerolstein -= 
operetka. 

22.00 Starodawna muzyka an- 
gtelska. | 
sama pon A R r | 

WARSZAWA M 

1500 Bosicert rbzrywkówy (pbiytyj 
18.090 Parę informacji. 14.05 Program 
1410 Jerry Fryderyk Håndëi tpmyty) 


15.00 Reportaż. 13.16 Wiadamości sporto- 
we ibo Trio P. R 1800 Koncert goli- 
stów 18.80 Muzyka taneczna (płyty) 
1056 Życte kulturalne stolicy 3200. 
„Świętoćnowski jako pisarz” 38215 Śpie- 
wa Greta Keller (płyty) 22.80 Muzyka 
tańeczna 23.30 Muzyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE KRSTROFAŁOWE 
i) Bziennik 2) Dziennik Światowego 
Związku Polakow z zagranicy 3) Dro- | 
Une utwory polskiej mtiżęki 4 „bdm | 
żeglarza w Guyni*. 5) Polska muzyka / 


GIELDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 294.25; Brukse- 
la 89.75; Kepenhaga 118.09; Lóndyn 
26.42; N. Jork (kabel) 5.308/,, Oslo 
132.25, Paryż, 14.86, Praga 18.49; | 
Sżłokhbkn 136.18. 


Pozyćżki: 3 próe. prém inwest: ej | 
ei. 81.50; 3 prąc. prem. ińwest. Bë- 
siewa lej ein. 90.50; 4 proe: państw. 
prèm: Heiar. 40.75; 4 proe konsolit. 
twiększe) 65.50; 4% proc. wewn. 
jiansiw, 63.00; 5 eo konwersyjna 
0.80; 10 prót. kolejowa 68.50. 

_ Listy zksławńe: 8 proc. Tow. Kred. 
80.00, żiemskić dolar. gwar. kupon 
87.72; 4% próc. zlëmskie šeria V 
84.50 — 64,55; 41% proc. Pózh, žien- 
stwa fed. séria L, 68.00 — 68.88; 5 
Proc. L. Z, Warszawy (1933 r.) 12.00 
—11.50 — 71.75; 5 proce, m. Piotrko- 
Wa (1988 r.) 61.00. 
Akcje: B. Polski 116,50; 

chód 38,00: Warsz. Tow. Fabr. Cu- 
kru 34.75; Węgiel 28,00 -— 27.75; 
Lilpop 69,00 — 68,30  (ex-kupon); 
Starachowice 37,75 — 37,25. 


ninina >= 


B. Ze: 


Muzyka pôpulárňñā. 20.40 BDziehnik. 30.50 


aktach Giuseppe Werti'egó. 


Notowania giełd warszawskich 


*sadzeniaki 1000 — 12.00, 


cyzję w kieszeni, Zapytałem Gross- 
kapla, €o słychać zë śprawą, Gdpó- 
wiedział my, że W ñ śbliższych 
ddlach zapadnie przychylna decyz- 
ja Pokńżałem mu wÓWćzaś pa 
fiinisterśtwa. Oczywiscie ħästąpila 
konsternećja. Dopiero N: T: A. tą 
decyzję uchylił. 

Po przerwie zeznaje b. dyrektor 
firmy „Norblin“, Stanisław Dziet: 
żanowski. Zwrócił się do niego 
Kuliński z firmy „Zajączkowski“, 
prosBąc o dostawę dla „Frampoła' 
paftii materiałów. Dzierianowśki 
uzyskał ińfórmacje, 28 „Frampol* 
jest batdło słaby i jókó dłużnik 
niepewny, dlótego teë zkżądał do- 
dąikowego zabezpieczenia. Kulin- 
ski wspomniał mu wówczas, że u- 
działowcem „Frampolłu* jest wyso- 
ki urzędnik, Miehelski. Firmá „Not 
blin“ zażądśła Żyra Michalskiego 
ha wekslach „Frampolu”. Weksle 
HA šume 10.000 żł dustały fiastepe 
fie żupfótestównie | caia transak- 
ëjä GlpiśdHa Ha Strkty. 


Ż interwenc.ą 
u Michalskiego 


Dzierzanówski, majad Spraw po 
ilutkówą pł fitriy, zgłaGzał 
śię dlo Ńlchalskiegó z interwthcją. 
Gkedzitó o różióżeniće NA taty žá- 
ległych podatków W wyśókaści kil- 
kudzieśięciu tysięcy ZŁ Michaiski 
przychylnie rozpatfżył fodahie fiř- 
my o i i fożłozýí Zaległóśći 
tia taty, , 

W órytińalńnych okolieźnościach 
zetknął się z firmą „Framgol” han- 
ulówićć, prokureńt łódzkiej firmy 
basów trańsmisyjnych, Aleksahder 
Nipp, który zap6ZKBł się W poćiągu 
2 Zandbergieki. W czasie rozmow 
Ziańdbery Opowiadał ‘ð świethycć 
interesach „Frampółu” Wreśżcie 
żWletzył sie, iż jedżie do Łódzi ñA- 
być w jakiejs angielskiej filie 
kónkurene$yjnej pas tfóńsmisyjńy. 
Nippe żWwfówił mu uwagę. ŻE taki 
sdid pis O paki ü ègo. 
Zandberg nabył basy trahsmisyjne 
za deńę 460 zł. Naleśnoć dotych» 
CZAS jest hieltregutiwałd. | 


ozn 


| 


s sOBWiA 
615 Pień „ładtdy rafihe wstają žo- 
rze”. 4,20 Gimurasryka. 6:46 Mętryka (ply- 
. 100 Džiennik. 7.15 Mù y iy). 


L 

tA eH n poberewyc. 11.15 
Audyćja dla szkól. 11.40 PBiGhtłY Kym- 
fotiicznt lsłytj). 11,57 Sygnał cząsu i 
hejnał z Krakowa. 12,08 Audycja połu- 
tUhibWwa. 

15.30 Wiadomości  gospotłarcze. 15,45 
„Tejemnica krelewskiego zegara“ — słu 
chotyisko dła dzieci, 16.16 Kyńtett roz- 
rywkowy. 18.8) Podadanka. 1180 Trans- 
misja nabożeństwa fliajoWego Ż kapli- 
cy Matki Boskiej na Jasnej Górze w 
Częstoenowie. 17.60 Program. 18.00 Wia- 
dameśc! sportowe. 1810 Pogadanka. 18.15 
Pianistki jazzowe (pt.). 16.30 Progr. 18.35 
Audycja ädla wsi. 19.00 Auð. dia Pola- 
ków za granicą. 19.50 Poğáðäńiká. 20.00 


Pogasianka. 21.00 Aida — opera w #:ch 


NAJCIEKAWSŻE AUKYCJŃ 
1118 „Apiewajfiy piosenki 
15.45 „Tajemnica hiólewskiego sès 
gara” — słuchowisko dla ŚżiEet, 
17.00 Nabożeństwo majowe. 
19.00 Audycja dla Polaków za gra 
i 


Biad „aida“ — Gpóra G. YVotdto 
go = trahśmisja Z Fibrencji. 


WARSZAWY H 
13.00 Piosenki Ww rytmach tanecznych 
(plyty). 14.00 Parę uiformacji. 14:05 Pro- 
Bram. 14.10 Koncert rozrywkowy (pły- 
ty) 15.00 Pogadanka akfużlna. 15.10 Wim 
dorrości spółtiwe 15.15 10006 taktów riu: 


zykt. | 


18.00 Koncert populerny. 19.0 Muzyka 
taneczna Ipłytyj. 19.88 Zyele kulturalne 
stolicy. A 3 

32.00 „W szālasie“, 22,18 Muzyka lek- 
ka i tandczhd. #300 Mużyka tanbczna 


(płyty). 
AUDYCJA KRÓTKOFALOWE 
1 Bziehnik. 3. „Jah Matejko — polski 


riasarz - dziegddis' 8. Polska użyką 
popularna, 4. Transmisja Nnabożenstwk 
majowego 2 Jashój Góry w Częstache- 
wic 5. Program. 6. „Nóc majowa” = 
audycja pieśni polskich. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


PłRzónica JednóliiA 2.80 — 29.00, 
zbierana 28.00 — 28,5, Żyto | st 
24.00 == 48,85, 6wies I st 22.00 — 
22.50, Il st. 2050 — 2160, jęczmień 
19,00 — 49.25, wroeh polny 84.00 — 
27.00; Vitória 28.06 = 29.004 łubni 
tilebieski 13,75 — 1426, fubin $ółiy 
1450—15.00, wyka jara 24.46—22:76; 


teradela Jabo —- 34.50, rsepak zim. 
56.00—57,d0;_tetni 3440 —58.0y, rzepik 
żthowy 52,00 — 53.00, letm 52.00 — 


58.00; siemie miane BASIS SU proč. 
50,50 == 51.50, Kimiczyhk UBBW. mirt: 
!0y.UU— 110:00; komeż Whata 196.00— 
210.00; mąka pszenna gat | 43.00— 
45.60 gat. II 31.00 - 3845) 1usiewha 
16.50—17,58, żytńnń gat. pierwsz 
82.06 — 82.75, gat. ll 19.75 — 20.78, 
tazowa 23,50 — 24.25, otręby pszenne 
grube 15.00 — 16.50, średnie 14.50 — 
1s.00 matkte (3.50 = 1800 ŻyYNMIE 
14.25.— 1475, makuchy lniane 42.00 
— 22.50, rzepakowe 15.50 — 16.00, 
stula sbiówa 3200 22.59. słoma 
prasowana (żytnia) 6.25—6,75, siano 


głodkie prasowane 10.00 —- 10.50, 
prasowane 8.00 — 9.00. 
Ziemni”'i jadmlne 400 — 4.50, 


m Na lai. 


A R BK 0OOQ RZN a GDG NL oo Ni i, 


„Byrektót K. K. ©, w  Bifgótaju. 

Mieczysław Kucharski, Bpowiada © 
geżyczkach żaeiąsahych w  fottnie 
kredytu dyskoniowegu przez „Ffam 
Fe Przedsiębiorstwo potrzebowa - 
6 BOtóWKi na kosżty trafńispółrtu 
lekomobili Cegielskiego z Poznania 
do „Frampolłu”. Miazga wydał wet 
sie fiu £000 zł Byty to weksle kiien 
tów „Frałnpólu”, lesz gdy ńadeszły 
terminy płatności, okazało się, że 
firmy są bądź zlikwidowane, bądź 
też właśtieiele leki żbańkrutówali i 
wyjechali w niewiadomym kierun- 
Ru. Kófłunalna Kasa Oszczedności 
Boniosia ogółehi 6kałó 4.000 zł. 
strat, Wliczając w to koszty kredy 
tu oraz koszty sądowe. 

Na załkończćnie sąd przesłuchał 
płłefhysłowea leśnego, beopolda 
Milisieina. 
ea] 


ib. kiasztorzé O. O. Jezttitów, 
wygrażał katolicyzmowi, kradi maso- 


wo dusze polskie. Był ulubieńcem ca- 
ta | przekieństwent  iiłnęczońej żiemi 


chełmskiej. 
Ale dziś OO. Jezuici 
S%ej dłiwnej siedziby. 
tętni poiską 
repreżentowane 
Dość powiedzieć, 


IC 
M 


przez Zw. 


jeszcze, bylo tu wszystkiego 37 Skie- | i 
pów polskich —- dziś jest ich przeszło Stanowi 
137. Także w dziedzinie tzemiosła od- 


skąd 


dó 
asto ża% cale żydzi. | 
ekspansją gospodarczą, zrozumiały, że przedstawicielem przed nym, tak „z okien Wagonu* sēkicu, 

Polski:  siębiorstwa, 
że db tmłedawria gazetowym w mieście — jest Polak. 


dy żydowskie, najbardzićj zaś poło- 
żony w pryncypalnyym punkcie, dawny 
budynek „teatralny“. Jest to drewnia- 
në fudera, która nie wiadomo dlacze- 
fu hie została jeszcze zdutżona. 

Zakałą iniasta to koiporterzy gazet 
Jest to objaw tyt bardziej nie 
trudniącego się hurtem 
Jaskrawy. dowów nieudolności 
sprawa budowy gmachów 
dyrekcjł kolejowej w Chółmie , która 


żylżenie idale pelnd pat. Jest tö w! ma tu być przenićsiona z Radomia. 


duże! tmierże żasiugą miejscóWwepo 


Koła Związku Polskiego, 


| €ziery lata staly okńd gotowych już 
| budynków, zabite na głuche deskami. 


Za to hie fmóżna Pówiedżieć, by Ogromna przestizeń pod „Górką” — 


władze miejskie 


do serga sprawy, które winny je ob- 


chodzić, Widzimy bowiem takie kon: 
tfasty, jak biidbwę kdsztównych wo- 
dociagów i fatalne, okropne bruki i 


Smutny bilans 


RYGA, 11, $. Dotosżą 2 Poly- 
Bil, Że dopieró dziś nad tańem u- 
dała się  strażóm  ogniówym, 
współnagóńyi przez 6 pułk piè- 
chóty, opanować olbrzymi poźat, 
który wybuchł Wwóżoraj rańo. 

Ńiemal pół miasia padło ofia- 
rą egńia. Spłergły: giimhazjum 
titówskie. kitka szkół ludowych, 
bótżta, biidyhek zarządu miej- 
skiego i 1IB domów mieszkal 
hyth oraz 110 zabudowań gósjjó- 
dałskich; przeważnie drewnla- 
hych. Fónad 1500 osób znalazło 
się bez dachu nad głową. 

Ofiar śtniertełnych w ludziach 
filia bylo. Kilka asó5 zóstało pó- 


Nadużycia 


W wydziale  wsdawniczym 
Źwiązku Nauczycielstwa Polskie- 
gò ńalrafiońć nu poważne nadu- 
Życia finansowe. Podczas kon- 
troli Kły okAżało się, 4$ szeń 
ddowodów tkasówych i kwitów n 
sumę kilkü tysięcy żłotych jest 
fhiszywych: 

_ Nadużycia popełniane były za- 
ledwie od kilku tygodni, Skut- 


uzyskali p 


W wyniku dłapotrwałych pertrak- 
acji, prowadzeńych pod prżewodńic- 
twem ókięgowego inSpektota pracy, 
p: Gregołajtysa, zawarty został zbio: 
rowy układ pracy, 


BIAŁOGRÓD, 11. 5. Ż Herce- 
gowiny nadehodzą eoraż bardziej 
ałarmujące wiadomości. 6 fòr- 
malnej inwazji szarańezy. Owa- 
ldy te występują w tak olkrzy: 


W zadomiości 


STAN OZIMIN 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

Ozimify w roku Bież, fia terehie 
woj. wileńskiego i ńówógtódzkiegć 
znacznie ucierpiały od t. zw. pleśni 
śniegowej. W jeśiefi spadł śnieg na 
niezamarzniętą ziemię i przyśry- 
wając rolę grubą pokrywą stworzył 
dobre warunki do rożwoju  Plesni. 
Btraty rolniśtwa uwypiiKklają się, Jes 
żeli podkreślić, że że zbóż najwięcej 
sieje gię tu żyta ozimego, na obsza 
tra TI2 tyś. fia.; pód, zaśiewein zkoą 
w wej. wileńskim żyto żajmiuje 
298.270 ha (41.4 prół. ógdlnegć ob: 
szaru). 

MUZEUM WILEŃSKIEJ IZBY 
PRZEMYSŁOWO « HANDLOWEJ 

Wileńska Isba Pizen. Hand. po- 
siada znaczne zbiory próbek towa: 
tożnawczych że sWegó rejonu. Obec 
nie postanowiono zbiory te skotńpie 
towad i rozeżerzyó; tworząć nu: 
zeum, które by obrazowało stan wy 
twórówodćł piaemysłu | kanalu siem 
półńoeńo - schodnich. 

SPŁAW NA DŹWINIE 


. Mimo wezesnege sezonu spław na 
Dźwinie jest dosyć óżywieny. Qży- 
wienie to tłumaczy się tym, że z 
dniefń | lipca r b. Łotwa ma zata- 
i ràsowaé dla sbławu i żeglugi Dźwi- 
! nę w związku z.budową hydroelek- 

trowni w Kegunis. > 
| ZMIAŃY w TARYFIE PÓLSRO - 

i RUMUŃSKIEJ 
| Z ważnością od 1. VII. 1938 r. uka- 
|że się nowe wydanie polsko - rumuń- 
skiej taryfy dla komunikacji z porta- 
mi morskimi Gdańsk — Gdynia. W 


normujący wa- 
runki płacy i pracy robotników po- 


inwazja szarńiińczyy 
na Hercegowinie 


jednego pożaru 


patżonych. Straty ó6blie£ają pro- 
wiżorycznie ha pfzesżłe 2 mili- 
ny litów. Powód pożaru jest dów 
tyehezds  nieznańy. Ogień wy- 
buchł w niewielkim dfewnianyth 
dorhku, a następnie na skutek 
silnego wichru przerzucił bię nad 
pobliskie drewniane budyńki. U- 
cierpiała ludność przeważńie ży» 
dewska. 

Litewska rada Ministrów odbye 
ła specjalne posiedzenić w spra» 
wie pomocy dla  pogórzelców. 
Głównie w sensie dóśtarczaria 
żywności, bowiemi wszelkie żapae 
sy produktów. spożywczych w Po. 
łądze spłonęły. 


W Z. N.P. 


Fałszywe kwity w wydziale wydzwniczym 


kiem ich wykryciń zarząd É: N. 
P. zawiesił w czynnościach se- 
kretarze wydziału wydawniczego; 
Jerzego Grohefta oraz ekigedy- 
a, Antoiiego Dajśdka. 

* Obecńie odbywa się Sieżegółć- 
we badanie ksiąg dla ścisłego ú- 
staąlenia rozmiarów  hadużyć. 
Sprawę skierowane do prokufa- 
tGFA. 


iO proc. podwyżkci 


osadzkarze 


gadzkarskich na okreś do 31 marca 
1939 r. Robotnicy uzyskali potłwyż- 
kę płac do 10 proc. Dodać należy, że 
w tym dziale przemysłu płaće he by- 
ły zmieniane od paru lat, 


thich ilościach; że zasiewy ha 
szerokich połaciach kraju Bą dô- 
szczętnie zniszczene: 

Wieśniacy musieli 
do zaorania ©eziminy i nowych 
zasiewów, 


so maj” iS A yi mig > 


gospoda TEZE 


məwym wydaniu przewożenie nie bę- 
dzie ustalone jak dotychczas w jed- 
nostkach taryłówych, lećź w groszach 
polskień. Stawki prżewózówć za to- 
wary, dla krórych przewidziane są 
minimalne Röntygenty przewozowe, 
nie zostaną żmieni>ne, natomiast na- 
stąpią przypuszczałnie pewne zmiany 
w żakresie pozostałych artykułów, 
KGMENTARZ DO PRAWA 
a © MIARACH 
WŁ Pankowski „Zarys  polskiąge 
praWA o Miarach" —- Nakładem „PO- 


radnika Pfzedsiębiorey* =—= Poznań, 
ui. Fr. Ratajczyka 16 m. 9. 
Dotkliwie przeż koła  gośpidarcze 


odczuwaną lukę w poiśkim pismiennić- 
iwie prawno - goshólarczym stahówił 
brak przysięphie zredagowanegó ko* 


tę wyhelnia omawiany podręcznik, ð= 
praecowany przez insp. Wł Pańkow- 
skiego, asystenta przy katedrze pra- 
wa administracyjnegó w Szkolć Nauk 
Polityecżnych W WarsżdWig, zadwicta- 
iący wszystko co przedsiębiorca wie- 
dzieć paWihień 6 legalnych  jednost- 
kach miar, obowiązku legalizacji i 
właściwym mżywaniu narzędzi fnierni- 
czych, o koncesjonowanii Wyfobu, 
naprawy i sprzedaży ndfzędzi młerni- 
€zych, 6 Sankćjach karnych za naru- 
Szenie przepisu prawa o miarach itp. 
Całość jest opracowana w SPOSÓB 
przystępny i uwzględaja areecznictwo 
Sądu Najwyższego i Najwyższego 
Tłybiunali Atdiministłecyjńegó. Pod- 
ręcznik ten jest więc niezmiernie uży- 
teczny zarówno dla szerokich kół go- 


NN EZ W 


a Ro jak i dla urzędów pan 


stwowych, 


mz ea e ww A O 
n_a W a ==. 


przystąpić 


| Wilimowski, Wodarz. 


mentarza do prawa 3 miarach. Lukę)’ 


zbytnio brały sobie pelna czerwonych, okazałych büdyn- 


(ków, widnych z daleka — zamarła i 
opustoszała. 

Dopiero tetaz fożpóeręto roboty na 
Piz BE 1 [Tin _. 


W zarządzie majątku „Reguły 
(Chmielna 74) wybuchł strajk v- 
kupacyjny robotników, żattudńio- 
nych przy rozwbżeńiu mleka. Pra- 
cuje tu ogółeńń 10 robotników == 
wyłąeznie chfżeścijan, którzy == 
zatrudnieni często 18 godzin na 
dobę == pobierają za tō 2,50 zł. 
dżiennie. 10-ciu robetników oku= 


ħa robotach 


„pea ES 12. 5. W dnia wczo- 
rajszym w godzinach popołwdńnie- 
WYGŃ zupełnie niespodziewanie wy 
buctł strajk bezroheinych zatrudnio 
nych przy robódtładhi miejskich w 
Grudziądzu. Na 28 pinkty zatrud: 


Górny pożióm 


Dyrekcja Okręgowa Kalej Pañ- 
Btwowych W Watszawie kómuniku- 
fe, że w dalszej fażie tóżbudowy 


węzła warszawskiego, ŻbStAŃiE 6ka- 
sowany dla ruchu pociągów osobo- 
wych ód dnia 15 maja 1938 r. b ew. 
Uórny pozi Warszawa Główna 
OsóbowA. 

Prżyjazdy i Odjazdy póciggów pa- 
sażerskich zé stacji Warszawa Gió- 
wna Usobowa odbywać się będą od 
tej pory tylkb 2 dolnych peronów. 

w „związku 2 tymi, poświadczenia 
ną biletach pfzefw w podróży dv- 
kanywane dotychczas przeź dyżur- 


W Sosnoweu odbył się we środę 
treningowy tiecz iłkarski przed me- 
czami ż Irlandią i Brazylią. 

| (W treningowych zawodach wysłą- 
|piła kompleina drużyna reprezentacji 
Polski (ezerwont) w skladzie: Madej- 
ski, Sżczepańiak, Galecki, Góra, Nytz 
Dytko, Piec |I-y, Piontek, Szerfke, 


Drużynie tej przeciwstawibkó Eom- 
binowany team (biali) w składzie: 
Pawłowski, Gemza, Pająk, Piee H-gi, 
Nowakowski, Haliszka,  Habowski, 
God, Kórbąs, Cebula, Łyko, 

Mecz zakończył się wysokim gwy- 
tięstwem repteźentacji, która poko- 
nála kombińoWwańy team w śtosunku 
vpe ma 

ramki dla reprezentacji zdobyli: 
Szerfke (3), Wilimowski i Piec (po 2) 
Dla teamu püñkt honorowy uzyskał 
Baran. 
W drużynie reprezentacjj na pierw- 


|sży plah Wybił śię Madejski eraś o- 


bròñey Szczepaniak — (Gałecki, któ- 


WIADOMOŚCI Ż TORU 


Wsymiści 
z dnia 11 


GON. I Dyst. 8100 m. Nasr, 5400 
zł: 1) Lift Bey $. Michalczyk, 2) Pra- 
ter (36,5), 8) Dell (25,5), Wygr. w 
2.15 8 Ł 6 8 dt Tót, 6. 

GÓN. ti. Dyst 1306 m. Nagr. 1869 
zł: 1) Rusałka ż. Gulyas, 2) Rybitwa 
(14), 8) Wróżda (13,5), 4) Neprita 
(335). Wygt. W 1,21 s. wysył, o 1% 
dł. Tot, 355, fr. 10—7,5. R. 

GON. III. Pyst. i609 m. Nagr 2200 
złi 1) Owiette Cherie j. Zając, 2) Ka- 
pryB II (20), 3) Miechów (43), 4) 
Jekidh (15). Wyst. w 141 $. wysy- 
lańy u % dł Tot. li fr, 07,5. 

ĜON. IV. Dyst 2200 m. ŃNagr. 
3000 zł: 1) Loval ż, Michalóżsk, £) 
Horyń (9,5), 3) Newmarket (110) 
Wygr w 2.21 s. b lL o 5 dł. Tot, 8,5. 

GON. V. Dyst, 2200 m. Nagr. 1600 
zł: 1) Arkas ż. Jednaszewski, 2) Jo- 
lie (44), 8) Brangwyn (25,5), 4) No- 
wina (12). Wygr. w 2.25 a. } > 4'1 


| nych mieszkańców m. Chełma, 


| cze będą się musieli 


struje, 

A przecież wszystkie nadzieje swoje 
od dawna do tych 
gmachów. Nie chciałbym śriucłć > 

, 
| sądząc po dotychczasowym tempie 
| robót, -= zdaje mi się, że długo jesz- 
karmić tylko... 

nadzieją. 
| Nie mogę pominąć w tym półież. 


zbawczej i owoenej działalnośeł thiej- 
|scowegó duchowieństwa katolickiego, 
|dia którego ludność ñierha Wpront 
|słów trztłania i podzięki za jeżo pfdcę 
i wysilki w kieruhku unatodowieńia 
miasta i bitdżenia Świadomośći nie- 
bezpieczeństwa jakie grożi nam 
ustawicznie ze strony  żydó-koniuny. 
Króldjący fad miastei kościół DO. 
Jezuitów, jest Jaxby *'sSpdniałym Sym- 
bolent prawdy, że Chełm jest polski 
i katolickił 
Kar. 


2,50 za 18 gódziń pracv 
Strajk okupacyjny w „Regułach” 


| puje zakład. Apelują 66l do 6d: 


bidrców firmy, aby w jakikolwiek 
sposób wpłynęli fa zatżąd Mājąf- 
ku. by ten zapewnił ifn fa pizźye 
szłość jaką taką móżliwą egzy- 


stencję. 
Bezpośtednim pówódefń strajku 
było beżpodstawħė  zwólńiełić 


kilku robotników. 


Strajk w Grudziądzu 


publicznych 
młekia, beztubotti potzuciii 
w 19 punktach, okupnjge 
pracy. 

Strajkujący domagsi 
miast 46 groszy oa 
dzinę pracy. 


st. Warszawa 


miejsca 
jebi 
kię ta- 
ÒD gtoszy sk go- 


skasowany dla podróżnych 


nego ruchu ña „górnym požiomie“ 
od ulicy Chmielnej,  uskuteczniane 
będą od dnia 15. 5. 1938 r. w biu- 
rże do spfaw blietowych, kłóte się 
mieści w hali ptowizorycźzni 86 dwor 
ca nad peronami dolnymi, ed ulity 


Aleja Jerozolimska. 


W PIOTRKOWIE KUJAW. 


zdprtniińefować”„ABU” mogha 
u p. Edwarda Pusza, 
ul 3-40 Maja chłósk). 


ABC sevortowe 


Reprezentacja w formie 
i bie komb nowany team 7:1 


izy przytófinie wyjaśnili sżeteg grof 
nych sytuacyj pod właśtą raik, 
wykazując rym samym, że znajdują 
SIĘ W pelni formy. Poprawę gry za: 
notować należy również w lińii Ata 
ku, ktory w obecnej chwili jest W dê- 
brej dyspozycji strzałowej (za wy- 
jątkiem Piontka). Pomoc ofiarna, jed- 
nak słabsza od pozostałych linii, 

W drużynie kombinowanej na plan 
pierwszy wybił się Nowakowski, któ- 


ry był inicjałorem wszelkich akcyj 
drużyny Ponadto można wyróżnić 
Cebulę i Barana. Zawiódł zupełnie 


Pawłowski w bramce. 

W skład reprezentacji Polski ha 
mecz z Irlandią nie źustał dotychesaś 
oficjalnie ustalony, Według óświad- 
czeńia kapitana związkowego p, Kd 
łuży skład repreżenracji będzie hiatkal 
identyczny s reprezentacją, która 
wależyła w Sosnoweu, Jedynd Sinia- 
ta przewidziana jest na póżycji fra- 
wege pomueniki w iniejste Góry, 
który uległ poważnej kontużji. 


GGMILÓY 
maja r. b. 


Tot. 11,5, fr. 1,5—12. 

GON. VI. Dyśst. 1600 m, Nasr: 
1600 zł.: 1) Kerry ż Stasiak, 2) Ba. 
pitór (25) 3) Kabina (26), ży Blea- 
zar (327). 5) Perzeus (405), 6) Ika- 
tia (459), 7) Ilona (1082), Wyger, w 
1.4076 s k o 8 dł, Tot 7,8, it. 3—5 
=". 

GON. VU. Dyst 2100 m. Nagr. 
1406 zł. 1) 0, K. ż. Gill. 2} Ośtrzycą 
(87), 8) Argo Keros (188.5), 4) El- 
mira (92), 5) Rebeka (270,5), 6) 
Awangarda (72), 7) Okey 180,5). 
Wygr. w 218 s. pewnie o i gl. Kot. 
6,6 fr 5,5—6,5—12,5. © 

GON. VIII. Dyst. 2100 m. Niger. 
1100 zł: 1) Debar chł. Twardzisz. 2) 
Sessi (35) i Humor (238), 4) Desir 
(12), 5) Bagheretta (30.5), 6) Wan» 
dal (87), 7) Debillo (102,5), Wyzr. 
w %21 s. wysyłany o 2 dł. Tat. 43,5, 
fr. 12,5—119,5. 


Co zapewnia mniejszościom 


Czeski 


Koncesje dla Niemców — dla Polaków nie 


BERLIN, 11. 5. „Angrif* dono- 


si z Pragi, że projektowany sta- 


tut narodowościowy czeski za- 
wierać ma nasiępujące ustęp- 
stwa: 


1) Autonomia kulturalna, po- 
legająca na prawie administracji 
szkolnictwem, 

2) autonomia gospodarcza, wy- 
rażająca się w podziale części do- 
chodów państwowych, a przede 
wszystkim wpływów  podatko- 
wych obszaru sudeckiego na lo- 
kalne potrzeby gospodarstwa nie- 
mieckiego, 

3) rozszerzenie praw  języko- 
wych, na terenie Sudetów nastą- 
piłoby równouprawnienie języka 
niemieckiego z językiem czeskim, 
czyli uznanie go za drugi język 
państwowy, 

4) poszczególne grupy nąrodo- 


we mają uzyskać procentowe u- się okazuje przed nową „burzą“, | 


prawnienie do stanowisk państ- 
wowych, 


„Nachtausgabe* mówi również 
krytycznie o teorii i praktyce 
praskiej polityki mniejszościowej. 
Z jednej strony opracowuje się 
rzekomo statut narodowościowy, 
z drugiej zaś prowadzi się nadal 


w 


Po serii wystąpień z „Ozonu* 
nastąpiła „chwila ciszy“ -— jak 


, która wybuchła między biało- 
| stocką grupą posłów „ozono- 


niepohamowaną walkę przeciw 
Niemcom  sudeckim. 
przestrzega, iż Niemcy sudeccy z| 
coraz większą trudnością zacho- 
wują dyscyplinę wobec prowoka- 
cyj czeskich. 


nie kogo innego, tylko właśnie p. 
Mystkowskiego. 


„Wybory” 
Rozpoczęły się przygotowania 


5) stworzenie komisji kontrol- wych“, a min. Poniatowskim, na do ponownych wyborów, nad któ- 


nej, której skład będzie oparty na 
kluczu narodowościowym. Celem 
nadzoru nad wprowadzeniem w 
życie statutu narodowościowego. 
„Angriff“ opatruje powyższą 
wiadomość sceptycznymi uwaga- 
mi, stwierdzając, że należy zacze- 
kać, czy informacje te są praw- 

dziwe. 
[NEST <uama 


MarszałkowSKA 92. 


Czapki sportowe wykwintne i tanie 


1 tum nieufności 


tle konfliktu w białostockiej Iz- 
bie Rolniczej. 


Zatarg w białostockiej Izbie 
Rolniczej rozpoczął się niemal 
rok temu w lipcu 19387 r. Z jed- 

r s P P 
nej strony zńalazł się min. Po- 
niatowski i prezes Izby p. Myst- 
kowski, z drugiej — zarząd Izby, 
który jednomyślnie uchwalił vo- 
swojemu preze- 
sowi. Gdy miano przystąpić do 
wyborów nowego prezesa, min. 
Poniatowski rozwiązał radę Izby, 
mianując. komisarzem rządowym 


Jak żyd-pracodawca 


€ 


komunizuje 


Polaka — pracownika 


(JK) W Lublinie przed sądem 
okręgowym toczył się znów sen- 
sacyjny proces komunistyczny. 

Jako Świadkowie w tym procę- 
sie wystąpili ex-komuniści: Du- 
rakiewicz i Okonowski, których 
zeznania w procesie Lewickiej, 


Gauleiter Foerster 
w Poisce 


Do -Polski przybył z wycieczką 
kierownik partii narodowo - so- 
cjalistycznej w Gdańsku p. Al- 
bert Foerster w towarzystwie pp. 
Schimmla, Grossmana, Fuchsa i 
innych. 

Po krótkim pobycie w Warsza- 
wie p. Foerster wraz z towarzy- 
szącymi mu osobami udał się w 
podróż po Polsce, podczas której 
zwiedzi Wilno, Lwów, Kraków, 
Zakopane oraz inne miejscowości 
jak również Centralny Okręg 
Przemysłowy. 


Bierówny i inn. zadecydowały o 
wyroku i zdemaskowały wielu 
wywrotowców. 


Świadkowie ci i tym razem ob- 
ciążyli 4 oskarżonych żydów: 
fryzjera i znanego działacza ko- 
munistycznego Tenenbauma Śró- 
la, Symchę Frajdenberga, Lejba 
Frydmana i Fiszla Winklera. 

Niezmiernie ciekawe i charak- 
terystyczne były zeznania, doty- 
czące osoby Tenenbauma. Okaza- 
ło się m. in., iż żyd przyjął na 
praktykę fryzjerską do zakładu 
Polaka, niejakiego Kołodzieja, po 
to, aby go przerobić na komuni- 
stę. 

Tenenbaum skazany został na 
4 lata więzienia i Fisżel Winkler 
— na 2 lata. 

Pozostali 
niewinnieni. 

Sęnsację wywołała wiadomość, 
że obrona oskarżonych ma wy- 
toczyć świadkowi Okonowskie- 
mu i Goldsztajnowi, który rów- 
nież zeznawał na rozprawie, pro- 
|ces w związku z ich zeznaniami. 


oskarżeni zostali u- 


Rząd niemiecki 


Wypowie 


LONDYN, 11. 5. Dzisiejsze 
dzienniki poranne zamieszczają 
wiadomość, jakoby rząd niemiec- 
ki nosił się z zamiarem wypowie- 
dzenia w najbliższym czasie kon- 
kordatu ze Stolicą Apostolską. 

Przyczyną tego kroku ma być 
przemówienie Ojca Św. o „krzy- 
żu, który nie jest krzyżem Chry- 
stusa*. Przemówienie to zostało 
wygłoszone podczas audiencji, u- 
dzielonej przez Ojca Św. w Ca- 


stel Gandolfo w dniu 4 bm. nowo | 


zaślubionym parom małżeńskim. 
Ponieważ przemówienie Papieża 
zbiegło się z pobytem kanclerza 
Hitlera w Rzymie, fakt ten uwa- 
żany jest za nirorzychylne usto- 
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konkordat 


sunkowanie się Stolicy Apostol- 
skiej do wizyty kanclerza w stoli- 
cy Włoch. 


| 


Smieré 10 osób 
, pod gruzami kawiarn 


ROTTERDAM, 11. 5, Na jednej 
z głównych ulic miasta zawalił 
się sufit w kawiarni. Z pod gru- 
zów wydobyto zwłoki 10 ofiar 
katastrofy oraz licznych rannych. 


dotychczas wyjaśnione. 
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rymi „czuwał“ z ramienia Min. 
i Rolnictwa radca Najda, korzy- 
stając z wszelkich możliwości i 
akcesoriów „robienia wyborów“. 
Wynik był taki, że na posiedze- 
niu nowo wybranej rady w dniu 
30 kwietnia b. r. do zarządu zo- 
stał wybrany znowu p. Myst- 
kowski w otoczeniu samych nie- 
mal naprawiaczy. Epilogiem za- 


targu jest list  _wystosowany 
przez regionalną grupę bialo- 
stocką do szefa „Ozonu* zen. 
Skwarczyńskiego. Jak wiadomo, 


w poprzednich władzach Izby, 
rozwiązanych przez min. Ponia- 
towskiego, znajdowali się posło- 
wie: Bołądź, Jabłoński, Marty- 
nowski, Łazarski oraz sen. Rysz- 
ka. 
| Oto co piszą do gen. Skwar- 
czyńskiego posłowie  białostoc- 
; kiego „Ozonu*: 

„Ostatnie zmiany i wypadki, które 
zaszły w Obozie, rozpatrywane na 
tle faktów, których jesteśmy świad. 
kami na terenie naszego wojewódz- 
twa, postawiły przed nani pytśńie, 
i z którym zwracamy się do p. gene. 
rała, czy dotychczasowa nasza pra- 
ca jest zgodna z finłą polityczną 
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Liga Narodów na cenzurowanym 


statut narodowościowy Zasada zbiorowego bezpieczeństwa 


jest niebezpiecznym złudzeniem 


ENEWA, 11. 5. Przedpołudniowe 
posiedzenie rady Ligi Narodów w 


stawiciela konfederacji szwajcarskiej 
p. Motty na rzecz całkowitego zwol- 
nienia Szwajcarii ze wszystkich zo- 
bowiązań, któreby mogły w czymkol- 
wiek naruszyć neutralność Szwajca- 


„Poprzednia Rada [Izby została 
rozwiązana przez ministra Ponia- 
towskiego za to, że zarząd uchwalił 
votum nieufności (jednogłośnie) 
prezesowi Izby p. Mystkowskiemu. 
Nie przeszkodziło to p. ministrowi 
rolnictwa mianować p. Mystkow- 
skiego komisarzem Izby. Grupa re- 
gionalna, reprezentująca władze 
wojewódzkie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, stając w obronie 
praw samorządn, zabiegała o możli- 
we skrócenie koemisarycznych rzą- 
dów w Izbie, przy wyborach zaś 
nie pragnęła poparcia władz admi- 
nistracyjnych. miała jednak prawo 
wymagać uczciwych wyborów, tem 
bardziej, że p. premier jej to obie- 
cał. Hasłem wyborczem admini- 
stracji t personelu Izby, ktore nie- 
szczedziły w tym kierunku tr" 
nych i gruntownych przygotowań, 
było niedopuszczenie listy parla- 
rych oni mogą mieć wnływ. Nad- 
mentarzvstów iub też ludzi, na ' 
rych oni mogą młeć wpływ. Nad- 
mienić wypada, że nie mająe żad- 
nych złudzeń co do nastawienia ad 
ministracji, dwukrotnie zwracali 
my się do sztabu Obozu Zieńdnoc= 
nia Narodowego, sygnalizując spo- 
strzeżenła i presząc o zareagowanie. 
Niestety pozostało to bez skutku. 
Wiemy z całą pewnością, że inter- 
wencja sztabn nastąpiła, nie wie- 
my natomiast, czy w jej wyniku 
sztab Ohozu podzielał zapatrywania 
administracji, czy też okazał się 
wobec niej bezsilny”. 


Praca „Ozonu” 
niemożliwa 
Wynik wyborów do rady [zby 


Obozu, czy jest potrzebny nasz dal- | oceniają posłowie białostoccy w 
szy udział w Obozie i jego władzach | ten sposób 


lokalnych“. 
Min. Poniatowski 
admin'stracja 
sztab „Ozonu” 


Po tym wstępie czytamy. w 
liście: - 
[= 2 zem | 


„Wynikiem tych wszystkich za- 
biegów administracji jest wybór 
wybitnie jednostronnego politycz- 
nie zarządu Izby 6 zdecydowanie 
lewicowych zapatrywaniach, wów- 
czas gdy zanroponowana przez nas 
lista kandydatów do zarządu zawie 


| r*a nazwiska siedmiu prezesów 


Okręg. Tow. Org. i Kółek Roln.. a 


Ciągłe postepy 


wo sk gen. Franco 


SARAGOSSA, 11. 5. Natarcie 
wojsk gen. Franco na odcinkach 
Alfambra i Morela trwa przy po- 
parciu oddziałów pancernych, ar- 
tylerii i lotnictwa. 


Oddziały gen. Valino gwałtow- 
nym uderzeniem zdobyły. miej- 
scowości Luco de Borbon i Las 
Planas, zaś następnie, posuwając | 
się na południe. zajęły miejsco- 
wości Todolellas, Olocon del Rey 


i Mata de Morella. 

Oddziały nawarsk.-. obsadziły 
szosę Albacacer Gargallo oraz m. 
Miramdel. W ten sposób wojska 
gen. Franco otoczyły przestrzeń o 
powierzchni”ok. 600 km. kw., na 


Dziś po południu wojska gen. 
Franco zajęły miejscowości Can- 
tavieja i Iglisuela 


Zamach na pociqg 
na linii Kłajpeda — Kowno 


KŁAJPEDA, 11. 5. Na zdąża- 
jącą z Kowna do Kłajpedy. tor- 
pedę osobową, wypełnioną szczel 
nie pasażerami, dokonano wczo- 
' raj zbrodniczego zamachu. 


Będąca w biegu maszyna zbli- | 
żając się do stacji Patyrele, 
wpadła na kupę kamieni, położo- | 


| na przez nieznanych sprawców 


Przyczyny katastrofy nie zostały jna torze. Uderzenie spowodowa- linii 
ło całkowite prawie wyrwanie zl 


|--W e 


ern > 
Telefony 666-62 (sekretariat! 666-99 (ogólny). 330-59 (Dział gospodar- 
Jerozolimska 3a Tel 
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miesiecznie. wydante B wraz è dzieła- 


W Austrii, Czecho 


łożyska jednego z motorów tor- 


pedy. Wagon uległ silnemu 
wstrząsowi. Niemal ze wszyst- 
kich okien powypadały szyby, 


których odłamki poraniły pasa- 
żerów. Policja prowazi docho- 
dzenie. 


Należy nadmienić, że w po- 
przednim tygodniu na tej samej 
miał miejsce analogiczny 
wypadek. 


Ceny osdloszeń 


twśród artykulów?) 60 gr., w rekiama 


rli, oraz wystąpienie przedstawicje- 
| la rządu chilijskiego p. Edwardsa 


Dziennik Środę wypełniło wystąpienie - przed- | przeciwko obecnej konstrukcji praw- 


' nej Ligi Narodów. 

Postulat Szwajcarii spotkał się w 
widoczny sposób z życzliwym żrozu- 
| mieniem większości członków rady 
| Ligi Narodów. Jedynie komisarz Li- 


„Nowy konflikt w „Ozone“ 


„Zdyskredytowany autorytet obozu | 


| po zatargu w białostockiej Izbie rolniczej 


więe ludzi, już obdarzonych manda 
tami zorganizowanego  Sspołeczen- 
stwa rolniczego o różnem zabar- 
wieniu poliżtycznem i stanowisku 
socjalnem. 

Ten politycznie jednostronny cha 
rakter wybranego zespołu jest oczy 
wiście mało atrakcyjną zachątą do 
konsolidacji. Jest faktem niezaprze 
czonym, że wybory do Izby Rolni- 
czej zostały przegrane. że należy 
to traktować jako klęskę O. Z. N. 
w naszem województwie, co było 
również publicznie podkreślone w 
formie ironicznej przez wyższego 
urzędnika województwa na pierw- 
szem posiedzeniu Rady w dniu 30 

kwietnia br. 

W takich warunkach dalsza s'a- 
ca lokalnych władz Obozu Zjedno- 
; czenia Narodowego jest niemozli- 
wa. Mogłoby odbudować zdyskre- 
dytowany autorytet Obozu jedynie 
wyciągnięcie natychmiastowych da 
leka idacych konsekwencyj w sto- 
sunku do tych osób z pośród admi- 
nistracji, które są odpowiedzialne 
za wytworzony stan rzeczy“. 


Charakterystyka sytuacji „Ozo 
nu“ w białostockiem („klęska O. 
Z. N..*, „zdyskredytowany auto- 
rytet Obozu“, „mało atrakcyjna 
zachęta do konsolidacji“) 


jest j 


trzeba przyznać dość drastyczna. ų 


A min. Poniatowski płaci 
składki na „Ozon“, jest jego człon 
kiem, a niedługo może będzie 
„filarem“, To się nazywa „kon- 
solidaeja''. 


"WRAZ SAMOLOTEM 


KOWNO, 11. 5. 
Tutejsza prasa donosi, iż w naj- 
bliższej przyszłości oczekiwane 


są w Kownie występy „sławnego 
polskiego chóru Dana, który no- 
si w Polsce nazwę „śpiewających 
ambasadorów“ 


TORUŃ, 11. 5. Na Pomorzu wy- 
kryto zakrojoną na szeroką skalę a- 


| której znajdują się wojska rządo- |ferę przy dostawach nasion, doko- 


nywanych przez firmę Bronisław 
Czarniecki w Toruniu, która dostar- 
czała nasiona traw tytulem pomocy 
kredytowej Min. Rolnictwa j Reform 
Rolnych dla rolników dotkniętych 
zeszłoroczną klęską posuchy.  Posz- 
kodowanych zostało kilka tysięcy rol- 
ników. 

Na skutek deklaracji rolników i 
orzeczenia Państwowej Stacji Oceny 
Nasion okazało się, że firma 
niecki zamiast  pełnowartościowych 


nadal | 


twinow w krótkim przemówieniu wy- 
głosił sugestię, zmierzającą do stor- 
pedowania żądań Szwajcarii prez 
przekazanie eałej sprawy zgromadze- 
niu Ligi Narodów. 
Następnie rada Ligi Narodów przy 
stąpiła do punktu obrad, obejmują- 
cego formalnie sprawę wprowadzenia 
w życie zasad paktu Ligi Narodów. 
Punkt ten objal wystąpienie przed 
stawiciela republiki Chile z żądaniem 
nawiązania przez Ligę Narodów roz- 
mów z państwami nie należącymi de 
Ligi Narodów na temat reformy 
paktu. Delegat rządu chilijskiego p. 
Edwards przypomniał, że już na po- 
przedniej sesji rady Ligi Narodów 
kilku ezłonków rady wyraźnie za- 
zmaczyło. że autorytet Ligi Narodow 
nigdy nie upadł tak nisko, jak obec- 
nie, Liga Narodów domaga się dziś 
radykalnych i heroicznych reform, 
Prawna strona paktu Ligi Narodów 
jest tylko pustą skorupą,  Wiekie 
mocarstwa musiały stwierdzić na 
podstawie 18 lat doświadczeń, że za- 
sada zbiorowego bezpieczeństwa jest 
niebezpiecznym złudzeniem. 

Na popołudniowym posiedzeniu 
wystąpił z demonstracyjną deklaracją 
przedstawiciel Hiszpanii Alvarez del 
Vayo. P. Alvarez del Vayo w wido- 
czny Sposób starał się doprowadzić do 
osłabienia porozumienia angielsko- 
włoskiego. 

Przedstawiciel W. Brytauii Hali- 
tax, delegat francuski Bonnet, dele- 
gat rumuński Comnen wypowiedzieli 
sie kategorycznie za utrzymaniem 
polityki nieinterwencji I prae komi- 
tetu londyńskeigo. Jedynie komisarz 
Litwinow łącznie z przedstawicielem 
socjalistycznego rządu Nowej Zelan- 
dii Jordanem poparli del Vayo na 
rzecz zaangażowania Rady Ligi w 
ponownym rozpatrzeniu problemu 
hiszpańskiego. : 

Deiegat polski minister Komarnic» 
ki zastrzegł się wyraźnie przed pro- 
pozycjami, zmierzającymi do wcią- 
ganja Ligi Narodów w walki ideolo- 
giczne. 

Przewodniczący rady chciał rakoń- 
czyć dyskusję hiszpańską. Jednak 
wobec wystypienia Alvarez del Vayo 
na rzecz dalszego jej przedłużenia, 
przewodniczący zamknął obrady © 
godz. 7-ej, odwołując się w sprawie 
dalszej procedury do opinii członków 
rady. 

Debata hiszpańska  prawdopodob- 
nie będzie miała miejsce w dalszym 
ciągu na czwartkowym lub  piątko- 


wym posiedzeniu rady Ligi. 
! 
,wie hiszpańskiej, niezwykle zwałto- 
„wne wystąpienie del Vayo, przyjazd 


Dzisiejszy przebieg debaty w Spra- 


Negusn do Genewy, świadezy 6 wy 
raźnej tendencji pewnych czynnikow 
zakulisbwych, zinierzajicych do wcłą- 
gnięcia i tak już osłabionej instytucji" 
genewskiej w spory ideologiczne. 


Kiepura i chór Dana 
na występach w Kownie 


Również prasa litewska zapo- 
wiada przyjazd Jana Kiepury i 
twierdzi, że niezadługo wyjedzie 
do Wilna, zaproszony przez tam- 
tejszą ,„Lutnię' na szereg gościn- 
nych występów balet litewski. 


Niesummiemanw kupiec 
żerował na nędzy rolników 


nasion, do czego się zobowiązała u- 
mową, dostarczała polną tymotkę. 

Prokurator przy sądzie okręgowym 
w Toruniu opieczętował lokal i księ- 
gi handlowe firmy, zabierając, jako 
dowód rzeczowy gotowe do wysyłki 
nasiona tymotki. 

Na wieść o tym w Kółkach Rolni- 
czych zawrzało. Rolnicy, którzy nie 
wysiali jeszcze nasion, chcą je zwró- 
cić i domagają się nowych. Prowa- 
dzone śledztwo wykaże na jak sze- 
roką skalę zakrojona jest afera i 


Czar-| ustali wysokość szkód, jakie ponio- 


sło rolnictwo. 


Wyrok w Sprawie nadużyć 
w Starostwie w Piotrkowie 


Po dwutygodniowym przewodzie 
Sąd Okręgowy oglosił w poniedzia- 
lek 9 bm. wyrok w sprawie wyda- 
wania kart rzenieślniczych osobom 
| nieposiadającym uprawnień. Urzęd- 
mik starostwa Dziechciński został ska 


* wszystkich stronach po 8 szpalt) 
ch (wśród ogłoszeń) — 60 gr 


e ta miejsce wysokości | milimetra porzez szerokość 
na iej 


zany na 3 lata więzienia. Główni 
pośrednicy M. i j. Goldhernowie i 
Mertenfeld na 2 lata więzienia. Po- 
zostali oskarżeni na kary od tą — 6 
mies, Poza Dziechcińskim pozosiwe 
łych 39 oskarżonych to sami żydzi. 


tednej szpalty tna 


stronie 1 m3 mw tekście 


na ostatnie? stront - 70 gr W dodatku niedziel 
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